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ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Okólnikami zwalczają drożyznę 


„Drożyzna zboża postępuje w zastraszalący spo- 
sób. Wynika to z zestawienia cen dwóch g”tun- 
ków zboża w ciągu jednego tygodnia: 


pszenica żyto 
4 maja za 100kg ^  59—60 zł. 51—52 zł. 
- wy OW 64-68 „. 5455 , 


Ceny z 4 maja notowane są wedle giełdy kra- 
Kowskiej, zaś 6 maja wedle warszawskiej. W obu 
Jednak wypadkach chodzi o zboże krajowe, wo- 

€c czego o zasadniczej różnicy w cenach nie 
Można mówić. Jeżeli więc w ciągu kilku dni żyto 
— 0 chleb głównie chodzi — rośnie w cenie o 

zl., nie można się dziwić, że dwa razy w tygo- 
dniu zbierają się miejskie komisje cennikowe z 
m rezultatem, że z każdego takiego zebrania się 
Wychodzi podwyżka ceny chleba. Nie przywiązu- 
iemy też wagi do zapewnień, że ceny z 6 maja 
Można uważać za ustabilizowane na przynajmniej 
Kilkudniowy okres. Skąd ta pewność? Czy choć- 
by tylko w okresie kilkudniowym spekulacja, skut- 
p. wywozu, konjunktura światowa itd. będą omijać 

olskę? 

Rząd, jak pisaliśmy, ciągle zapewniał, że bę- 
dzie zwalczał drożyznę. Te zapewnienia nie prze- 
Szkodziły wcale, że zboże i chleb ciągle drożały. 

Ie wiedziano, co z tych zapewnień wyniknie, 
Mianowicie jakie czyny nastąpią po słowach. Na- 
reszcie dowiedzieliśmy się. Czynem jest — okól- 
nk, Wydany przez ministra spraw wewnętrznych 
do wojewodów, zalecający wdrożenie akcji prze- 

drożyźnie. Minister nie ogranicza się jednak 
do tej ogólnikowej wskazówki, lecz odrazu daje 
Pouczenie, jak tę akcię pojmuje. A pojmuje ją nie- 
Raczej, jak pogorszenie chleba. Rozumie się, że 


Minister nie zaleca a temmniej poleca dodawanie 


do chleba ziemniaków czy kukurudzy, jak to się 
praktykowało w czasie wojny, ale daje inną radę, 
mianowicie aby wymiał żyta był mniej hojny: za- 
miast 50-procentowy, 60 a nawet 65-procentowy. 
Ostatni procent zleca nawet okólnik jako najlepiej 
nadający się do kalkulacji ceny chleba. 

Pisaliśmy niedawno, że wyłonił się w czyjejś 
g'owie pomysł zaprowadzenia kartek chlebowych 
dla przeciwdziałania brakowi zboża i spowodo- 
wanemu przez to sprowadzaniu go z zagranicy. 
Pomysł istotnie cudacki — w 9 lat po zakończeniu 
wojny powrót do najsmutniejszych jej czasów. 
Kartek zapewne nie będzie, ale rząd w inny spo- 
sób reglementować pragnie spożywanie chleba. 
Broń Boże, żeby ludność miejska jadła biały chleb, 
wystarczy dla niej razowiec, choć i ten już w Kra- 
kowie kosztuje 58 gr. za kilogram. A gdzie „uświę- 
cona* u nas od lipca 1922 r. zasada zupełnej wol- 
ności handlu? Jak pogodzić przepisywanie jakości 
chleba z zasadą wolnych cen za produkty rolni- 
cze, która to zasada u nas od powyższej daty 
niewzruszenie obowiązuje? Wolno bogatemu chło- 
pu czy obszarnikowi cenić swe żyto, jak mu się 
podoba, natomiąst robotnik miejski musi jeść taki 
chleb, jaki mu z urzędu nakażą? 

Widocznie tak być powinno, kiedy winowajca 
obecnych stosunków p. Niezabytowski może w 
dalszym ciągu być „opiekunem“ rolnictwa, mimo 
że jego to działalność spowodowała to, co teraz 
na punkcie drożyzny chleba przeżywamy i co 
jeszcze nie jest ostatniem w tej sprawie słowem. 
Do tego jeszcze daleko, jak daleko jeszcze do no- 
wych zbiorów. A tymczasem ceny nie będą się 
stosowały do ministerjalnych okólników, lecz bę- 
dą rosnąć wedle istotnego położenia tj. braku 
zboża. 


Z bałkańskich stosunków 


Stosunki polityczne w państwach bałkańskich 
mało znane w Europie, która zresztą za po- 
Śtednictwem swych rządów burżuazyjnych nie 
teresuje się zwałtami Rumunii i Bułgarfi, byle- 
mieć w nich sojuszników i byleby płaciły re- 
arnie procenty od pożyczek. W obu tych kra- 
ch panuje straszny teror, wobec którego sto- 
«nki w Rosji carskiej były ideałem wolności. 
Tówno w Bułgarii jak w Rumunii rządzi biały 
OT, uprawiany przez kliki oficersko-faszystow- 
Skie. Oto kilka przykładów: 

Rumunii rząd generała Averescu pod pozo- 

Tem walki z komunizmem prześladuje i niszczy 
Szystkie organizacje robotnicze, a ostatnio za” 
się do oddziału rumuńskiego znanej Ligi 
obrony praw człowieka. Policja rumuńska (si- 
ranza), nie mając dowodów, na podstawie 
których możnaby przeciw Lidze wystąpić, — 
Wody takie... fabrykuje. Aresztuje się ludzi 
(między innymi drukarza Rotha i stolarza Alexiu), 
których zapomocą tortur wymusza się zezna- 
a, Że Liga i jej przewodniczący Costa Foru u- 
Prawiają działalność antypaństwową. „Rothowi 
ało się uciec z więzienia do Wiednia, gdzie 
Wobec notarjusza odwołał wymuszone zeznania, 
lexjn zaś wedle stwierdzenia swego obrońcy 
fest cały pokryty sińcami i ranami od BĘ. 

o icia rumuńska ma smutną sławę. 
a... poige się ująć grożnych bandytów, a 
n € — jak twierdzą wtajemniczeni F nie chce 
le „Uiać, robiąc w porozumieniu z nimi doskona- 

İnteresa. Natomiast polityczne procesy robi po- 
icja bez liku, posługując się terorem i torturami. 
lakiejś akcji rządu przeciw tym praktykom nie- 
A mowy; przeciwnie rząd wydaje coraz nowe 
SKOlniki, zachęcające policię do „walki z prze- 
Pcami politycznymi”. Nic też dziwnego, że poli- 
^ia Wobec prawdziwych i rzekomych komunistów 


a także wobec socjalistów pozwala sobie na 
wszystko, będąc pewną nietylko bezkarności, ale 
i nagrody. 

Nielepiej dzieje się w Bułgaril, gdzie rząd Łap- 
czewa stoi pod terorem oficerôw-faszystów i w 
nieludzki wprost sposób prześladuje robotników 
i chłopów podejrzanych o sprzyjanie partji chłop- 
skiej zamordowanego przed kilku laty Stambolij- 
skiego. W Bułgarji mają uproszczony Sposób po- 
zbywania się aresztowanych, którym nie można 
nic udowodnić, Czesto przedostają się do pism 
zagranicznych wiadomości, że w tem lub owem 
mieście zastrzelony został więzień polityczny 
„podczas ucieczki“, albo że więzień prowadzony 
do sędziego rzucił się z piętra i zabił się. We 
wszystkich tych bardzo częstych wypadkach po- 
licia morduje więźniów, nie mogąc im wytoczyć 


procesu albo bojąc się wypuścić ic 
wanych torturami. h zmasakro- 


Przed kilku dniami 
dek, który poruszył o 
py. W Sofii miał si 
kiemu Pawłowowi, 
munistyczną. Jako ob 
seł do parlamentu 


adwokat wiedeński Ledwo przyjechali 


zostali aresztowani 
niu, oraz rewizji o- 
Ą a encji konsulów Nie- 
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Rozpowszechnia 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Rocznik XXXVI 
ZZOZ 
Miesięcznie zł. 450 
zonn 


dnlowo 
U ninpi 1 złoty 


Zaaranios B złotych 


Wychodzi oeodziennie rano 
z wyjątkiem poniedziałków 
i dni poświątecznych =, 


— 4 A 
Konto PKO Kraków 400.870, 


Ultradźwięki 


PRZYJAZD PROFESORA LANGEVIN DO WAR- 
SZAWY 


Na zaproszenie Polskiego Towarzystwa fizycz- 
nego przybył do Warszawy słynny uczony Pawel 
Langevin, profesor College de France w Paryżu.’ 

Profesor Langevin zabawi w stolicy przez pięć 
dni i wygłosi w tym czasie w języku francuskim 
trzy prelekcje, wiążące się z jego własnemi pra- 
cami naukowemi. We wtorek, dnia 10 maja, bẹ- 
dzie mówić w auli Uniwersytetu o godz. 6 po po- 
łudniu o swych najnowszych odkryciach w dzie- 
dzinie tak zwanych ultradźwięków. Profesorowi 
Langevin udało się wytworzyć fale głosowe o czę- 
stościach od 40.000 do 100.000 drgań na sekundę. 
Fale głosowe o tak wielkiej częstości są nieu- 
chwytne dla ucha ludzkiego, lecz mogą przy użyciu 
odpowiednich przyrządów odbiorczych być stoso- 
wane jako Sygnały podwodne. Fale te pod pewne- 
mi względami posiadają przewagę nad falamł ra- 
djo-telegraficzn.: mogą być mianowicie łatwo sku- 
piane i można im też nadawać ściśle określony 
kierunek, 

Prace te znalazły już zastosowanie praktyczne 
przy porozumiewaniu się okrętów i łodzi podwod- 
nych oraz do wykrywania przeszkód na drodze 
okrętów. 

Prócz tego odczytu zapowiedział profesor Lan- 
gevin dwie prelekcje na posiedzeniach Polskiego 
Towarzystwa Fizycznego w Zakładzie Fizycznym 
Uniwersytetu. Jedna odbyła się już w poniedzia- 
lek, druga zapowiedziana jest na środę. Odczyt 
środowy poświęcony będzie nowoczesnym teorjom 
zjaw*sk magnetycznych. Słynne są prace teore- 
tyczne profesora Langevina z tej dziedziny badań. 


TUMOR I SATYRA 


Z KARYKATUR ZAGRANICZNY tw. 


SIR DOUGŁAS HOGG 


przemawiał w angielskiej izbie gmin za przyjęciem 
ustawy o zakazie strajku generalnego. 


(„Daily Express“). 
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POSEŁ TADEUSZ REGER 


ill zjazd niemieckiej 
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partji socjalistycznej 


w Polsce 


Wdzięczny lestem CKW, 2e mi polecili repre- 
zentowanie naszej PPS na ostatnim Zjeździe NPS, 
który się odhyl w Królewskici Hucie na Śląsku 
Górmym. Dawno nie brałem udziału w Zjeździe tak 
doskonale przygotowanym i zorganizowanym, nle 
byłem Świadkiem obrad tak ściśle rzeczowych, 
spokojnych, a jednak pełnych głębokiego zapału 
rewolucyjnego i silnej żądzy nowych zdobyczy, 
rychłego zwycięstwa, jak oto na tym Zjeźdze nie- 
imieckich socjalistów w Polsce w czasie ostalnie- 
go Święta Zmartwychwstania. 

W bardzo obszernej sali „Domu Ludowego" 
w Królewskłoj Hucie, ozdobionej porirotami Mar- 
xa, Lassala, Bebla i niedawno zmarłego tow. E- 
berta, prezydenta Rzeczyposnołtei Rzeszy Nie- 
mieckiej, zebrało sią delegatów 129, w żem 15 ko 
blet, 17 członków Zarządu Partylnego i 9 gości. 
Niemieckich towarzyszy w Czechosłowacji repre- 
zentuje sen. Jokl, niemieckich sociallstów Pruskie- 
go Górnego Śląska tow. Havellek, Karger i Nowak, 
naszą PPS, obok mrte, tow. poseł Pech z Góme- 
go Śląska. Obradom przysłuchuje się mnóstwo to- 
warzyszów, jako goście; przeważa wśród gości 
młodzież. 

Obradami kierują sprawnie i z wielkiem do- 
świadczeniem 10w. Volmer z Bielska i poseł Buca- 
wald z Król. Huty. 

Niełatwe to zadanie ułatwiają tm znakomicie 
uczestnicy Kongresu przez wzorową dyscyplinę 
4 bezwzględny posluch; mam wrażenie, że potę- 
żny dzwonek przewodniczącego przez całe dwa 
dni Zjazdu stał na stole tylko jako symbol, wystar- 
czyło, by przewodniczący wstał i ręką skinął. sa- 
lọ zalepała cisza. Żadnych wykrzyków, am prze- 
rywań, żadnego samowolnego zabierania głosu, 
nie wiem, czy dwa lub trzy razy zażądał ktoś 
złosu w kweslji formalnej, ale wtedy istotnie 
miał rację i w kilku słowach kwestja była załat- 
wiona. Oczywiście była też opozycja daść silnie 
reprezentowana, która się wyrażała w rżeczo- 
wej krytyce i wnioskach, ale jeżeli wniosek został 
odrzucony, opozycja bez protestu znosiła swą po- 
Tażkę. Ze sprawozdania wynika, że organizacja 
niemieckich socjalistów w Polsce obejmuje coraz 
szersze kręgi, skupiając się obecnie w 53 grupach 
miejscowych. wykazujących 5.393 czlonków, wiem 
zaś z górą 1.200 koblet. Niestety dotąd hasło „pro- 
fetarjnsze wszystkich kraiów łączcie się“ nie zo- 
stało urzeczywistnione wśród samych socjalistów 
niemieckich w Polsce, jak się jeden z opozycioni- 
stów słusznie, aczkolwiek złośliwie, wyraził, albo- 
wiem nie nastąpiło dotąd upragnione zcalenie ruchu 
socjalistycznego niemieckiego w Polsce: poza je- 
dnoltą partja, obejmującą Śląsk, Poznańskie i Po- 
marze, — pozostaje jeszcze jako odrębna organi- 
zacją duży odłam tego ruchu w Łodzi. Zjednocze- 


TEN 


Kamień nieszczęścia 


Szynk w niemisckim zajeździe składał się z 
trzech sal, z których największą i naibrudniejszą 
była pierwsza od welścia. Wchodziło się tam po 
paru schodach w górę: na schodach tych, drewnia- 
mych 1 nawpół zgniłych, często można hyło wi- 
dzieć ślady krwi a zawsze resztki potłuczonych 
glinianych naczyń na wódkę, nawet szczątki dro- 
gich wtedy butelek. Pobojowisko przyjaciół. śle- 
dy przejściowej wojny naturalnych sprzymierzsń- 
ców, W wielkiej sali aświotianel wieczorami oliwną 
lampą. wiszącą i kiiku lolówkami na szynkwasie. 
nie było stołów ani ławek. Rozunma przezorność, 
odbierająca pjakom ciężką I iłuczącą wszystko 
broń. Siadywano tam poprostu na podlodze drew- 
nianej, pcinej dziur 4 wystających gwoździ, Nie 
zmniejszyło to wesołości towarzystwa, które póź- 
ną nocą stawało się nieco szalone pod wpływem 
spirytusu lub miodu ze spirytusem. 

Po wyjściu z więzienia, pewnej nocy lelniej Ka- 
śka znalazła się przypadkiem w szynku zajazdu 
niemieckiego. Wracała do swego mieszkania na 
Wikarówce, po skończonym „dniu“ pracy n ja- 
kiegoś oficera. Burza i ulewa zmusiły ją szukać 
chwilowego schronienia pod dachem. — Bramy 
wszędzie były zamknięte, ale szynki zaprasza- 
ły lekkô | dyskretnie przymkniętemi drzwiami, z 
ża których rozlegały sią Śpiewy i stuk naczyń. 
Wejście dziewczyny nie zdziwiło nikogo, szyn- 
karz, stary żyd z siwą brodą i mycką na glowie, 
przyjaźnie kiwnął wiełkim nosem, który zdawał 


niu stoi na przeszkodzie dużo drobniejszych kwe- 
styj spornych, z których najważniejszą iest siedzi- 
ba centralnego Zarządu i kwestja centralnego or- 
ganu. Sprawa ta wlecze się od lat kūku i na tym 
kongresie również została połowicznie załatwio- 
na, wzęłędnie została odłożona do następnego 
Zjazdu Zjednoczeniowego. Nowowybranemu Za- 
rządowi polecono dążyć energicznie do usunięcia 
tych przeszkód. oraz przygctowania i zwołania jak 
najprędzej takiega zjazdu zjednoczeniowega. To- 
warzyszy łódzkich reprezentowali na Zjeździe po- 
słowie tow. Zerbe i Kromig tylko jako goście. 
Stosunek NPS do PPS był oczywiście przed- 
miotem poważnych reztrząsań. Niemal przy każ- 
dym punkcie porządku dziennego wracano do tej 
sprawy. liczni delegaci, zwlaszcza z Górnego 
Śląska, żywo omawiali konieczność zgodnego 
współdzialania na przyszłość zarówno partji, jak 
i związków zawodowych i instytucji kułturałnych 
obydwu narodowości Towarzysze niemieccy 
gorzko żafili się na stronnicze pos'ępowanie pol- 
skich władz górnośłąskich, na niszczenie szkol- 
uletwa n:emieckiega, na utrudnienia organizacyjnie, 
na samowolę zwłaszcza niższych organów admini- 
strach państwowej. Tu i tam żale te przepelniome 
były goryczą, iż towarzysze polscy nie dość ener- 
gicznie i nie dość szczerze bronią ich przed prze- 
śladowantami. Ale za każdym razem Zarząd Parti 
lub Prezydium Zjazdu natychmiast wyjaśniało nle- 
porozumienie wskazując, że nie można całości PPS 
czynić odpowiedzialną za zajścia natury miejsco- 
wej i z reguly dość drobne. Wogóle stwierdzam. 
iż na Zjeździe widoczna była szczera i gorąca o- 
chota do jaknajściśiejszego porozumienia się i zgod- 
nego współdziałania z Połską Partją Socialisty- 
czna. W tym duchu też przyjęte zostały rezołucje, 
domagające się zarówno spółdziałania ścisłego Z 
Polską Partią Socjalistyczną jak też dążenia w 
tym kierunku, aby wspólnie z PPS stworzyć w 
Polsce jaknajrychiei prawdziwą Międzynarodówkę 
w której skład weszilby także socjaliści ukrałńscy, 
białoruscy, żydowscy i t d. Zjazd bardzo ener- 
gicznie odgraniczył się od wszelkich pokus ja- 
kiegokciwiek wspókdzłałania z komunistami. Pod 
tym względem reierat tow. dr. (Hucksmana nie po- 
zostawia żadnych wątpliwości. W kwestii taktyki 
przy zbliżających się wyborach trstalono, że na- 
leży naogół szukać oparcla u bratnich organizacji 
rabotniczych socjalistycznych, że jednak ostatecz- 
ne postanowienie w tej sprawie zależne będzie od 
nofitycznego i społecznego položenia w Polsce w 
okresie wyborów i od tego, w jakim stopniu zostaną 
zachwiane zasady demokracji przy możliwej refor 
mie prawa wyborczego. Postanowienie to zlecił 
Zjazd nowowybranemu Zarządowi partyjnemiu 
z tem, że w miarę możnośai ż pofrzeby powinien 


się ruszać niezależnie od reszty twarzy. Nowemu 
gościowi podano kwaterkę miodu na wystającej 
daleko desce lady sklepowej. W sal było prawie 
zupełnie ciemno. Kłęhy ostrego dymu z fajek za- 
słaniały słabe światło lampy. Wszyscy goście mô- 
will równocześnie niesłychane „banialuki”, gwar 
był wielki; wyróżniała się jednak wśród tego gwa- 
ru główna i nieustanna kłótnia kilku złodziei, gra- 
jących w karty przy dwóch łoejówkach na podło- 
dze pod Ścianą. Blisko przymkniętych drzwi sie- 
działy w zwartsm kółku stare, obdarte meglery, 
wiedzące z praktyki, że najbezpieczniejsze dfa nich 
miejsce w szynku lest przy wyiściu na ulicę. Bez- 
pańskie zwierzę domową zgłodniały pies lub kot. 
często znajduje litość u ludzi, przynajmniej w fot- 
mrie platonicznej, ale hezwzględna i powszechna 
pogarda spotyka wszędzie | zawsze starą babę, któ 
roj ludzką twarz ugniotły na maskę bezczelności 
twarde paluszki społeczeństwa, potrzebującego — 
w nasiępstwie swego mądrego ustroju — prosty- 
tutek i śmietniska dla nich na stare lata. 

Stary szynkarz, prawdziwy filozof życia, rzadko 
kiedy rozmawiał z swymi gośćmi. a nigdy rle 
okazywał ochoty do rozmowy. I tym razem długo 
| Een] się, zanim uzmał za slosowne szepnąć do 

aski: 

— Tutaj ktoś pyta! się o panienkę. Szajne purec. 

Dziewczyna miała już dość pracy na dzisiaj 1 
obojętnie słuchała, nie mając zarwaru pójść do 
byle kogo. 

— Un przyjechał od Radomia, z jedną panią, 
tutejszą. co una wyszła zamąż za niego. Ja ią 
znam. Oboje pytał; się wszędzie o panienkę... Na- 
wet strażnik przychodził się pytać, ale grzecznie, 
nie do aresztu... 


być zwołany osobny nadzwyczajny Zjazd partyjny 
przedwyborczy. W formie krytyki odrzucająceł 
możłewość kompromisu ze stronnictwami burżua= 
zyinemi prawicowemi omawiano również zagad 
nienie odnowienia przy przyszłych wyborach blo- 
ku mniejszości. Tymczasein jakiś puiaczyna, pi- 
szący od wiersza z powietrza wzięte wiadomości | 
dla różnych kamjerków krakowskich 1 warszaw- 
skich, rabnął sobie miepoczytalną napaść na Zjazd, 
twierdząć, jakoby „nemicecy soclaliści" uchwalili: 
przy wyboracii łączyć się z szowinistyczią bur- 
żuazią niemiecką. Ani słowa w tem prawdy. 
Pierwszego dnia wieczorem serce rosło, gdy w 
tej samej sali zebrały się tłumy młodzieży socja= 
listycznej, aby popisać się znakomicie I z brawurą 
wykonanemi bardzo trudnemi ćwiczeniami gimna- 
stycznemi. doskonatym chórem lub wzruszającą do 
głębi deklamacją 1 przedstawieniem scemicznem. 
Nie wyliczyłbym punktów programu, anl wszyst- | 
kich uczestników tej rewii. która była pięknem 
śwtadectwem rozwoju ruchu kulturalnego wśród 
niemieckich robotników Górnego Ślaska. 


UWAGI 


Drwiny klerykaina z ambicji 
uczelwości 


Nołułąc wypadek, że urzędnik skarbowy w 
Warszawie któremu skradziono 198 zł„ a który 
w drodze pożyczki mógł uzbierać tylko 100, ode- ` 
brał soble życie z rozpaczy, iż mogą go posądzić | 
o sprzeniewierzenie, — „Głos Narodu“ darzy. 
zmarłego drwinami. Zestawia jego samobójstwo | 
z takiemi, które powstały z najbłahszych i najdzi- 
waczniejszych powodów — „z powodu niedostar= 
czenia na czas ubrania" lub „zakazu obcięcia włó= 
sów"... 

W chwili, gdy codziennie niemal notowane są 
bezczelne kradzieże wielkich częstokroć krocio- 
wych sum skarbowych, gdy zbrodnie tego typu, 
rzec można, wprost spowszedniały — człowiek 
o tak wyczulonem poczuciu honoru zasluguje nia 
na gruboskórne naigrawanie się, lecz na oddanie 
poklonu lego cieniom ł na wyrazy żalu żę. iby] 
społeczeństwu jednostka duże! wartości moralne 
Tembardzlej, że ta śmierć była poniekąd ekspia- 
cłą za defraudacie innych.. Zapewne w czasach, 
gdy sprzeniewierzenia nie występowały w formie 
tak, jak dziś, epidemicznej. urzędnik, któremu 
skradziono drobną sumę skarbową, mógłby z 
większym spókojem oczekiwać wyniku dochodzeń. 
— nie znalazłby się odrazu pod płckącym wzro- | 
kiem i hańbiącem podejrzeniem — jako jeden z 
tylu. Jeżeli klerykalny dziennik bada rubryki sa- | 
mobójstw, ażeby wyszukiwać „dobre kąski* dla 
swojel ironii, to wara mu jednak dopatrywać się 
jakichs elementów ucieszności w czynie rozpa- 
czy, podyktowanym wysokiem poczuciem honoru! 

—o0a— 


Pani z mężem, szukający prostytutki, — to rze: 
niezwykla, ale troclig niepokojąca. Kaśka zacieka- | 
wila się. 

= Gdzie ont są? — zapytała półzłosem. 

— Ja wiem, — odrzek! poważnie żyd, — panna 
Kaśka da mi dwa złote — to zaprowadzę. 

Po krótkim targu szynkarz otrzymał dwadzie- 
Ścia pięć kopiejek i dał jakieś polecenie zaspanej 
żydówce. która drzemała pod kufą siwuchy. Kie= 
dy żydówka wyszła, stary zaczął dalej rozmawiać 
z Kaśką, dając jej dobre a konieczne wyjaśnicnia 
i rady. 

— Niech panna Kaśka przy nich trochę zapła- 
cze 1 mówi dużo o Panu Bogu. Co to szkodzi? To. 
są porządnie ludzie, bogate, dziedzice, uni lubią, 
jak ich całować po rękach i w połę surduta, alba 
klęknąć.. Przyjechali dzisiaj rano, w swojej kare- 
cle, do załazdu. Jest jarmark, to nigdzie nie inogił 
zajechać, bo miejsca niema. Ta pani to ma tufaj 
matkę, ale tam nie może stanąć, bo stary pan, o} 
ciec, znać je nle chce, myszyginę, a taka młoda 
dest, morejne śliczne kobite! Um: pewno chcą pan- 
nę KaSkę zabrać niby do siebie, takie państwo ta 
myśli, że tyłka u nich jest dobrze, a ktoś im pew- 
nie powiedział, że pannle Kaśce jest źle. Niech 
panna Kaśka wi, że umi chcą napewno zamknąć 
pammę w klasztorze u „panlen skrytek“, a mówić 
będę co innego. U skrytek jest wynajęty chłop, co 
bije panny rzomieniem, żeby nie chciały mieć przy- 
iemności, a jeść dają bez masla I każą robić cały 
dzień. Były już tam różne i uciekały, łapały ich 
straźniki. Nie trzeba tam iść. Temu państwu niech 
pama Kaśka powi, że pójdzie, mi dadzą może tro- 
chę pieniędzy... 

{Clag dalszy nastąpi). 
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WOJEWODA POZNAŃSKI 
HR. ADOLF BNIŃSKI 
Znienawidzony obecnie przez cnde- 

, kórzy radziby go wygryść, 
Doda! się do dyrmisli, ale rząd jego 
dymisji nie przyjął. 


HR. ALEKSANDER SKRZYŃSKI 
b. premier, wygłosił 28 kwietnia br. 
w Paryżu, w sali Instytutu Carne- 
giego odczyt na temat: „Nacjona- 
lizm i idea międzynarodowa”. Od- 
czyt ten miał duży sukces. 


Obrazki z dnia 


BOHATERKA MIŁOSIERDZIA 
Pani Soulet otrzymała Legię hono= 
Tową za poświęcenie samarylańskie 

podczas wojny europejskiej. 


MILJADERKA JAPOŃSKA SUZUKI 

przez bankructwo swoich olbrzy- 

mich przedsiębiorstw spowodowała 
kryzys finansowy w Japonji. 


Rezolucje wiecu pracowników umysłowych 


Na wiecu publicznym krakowskich pracowników 
Umysjowych, odbytym w dniu 28 kwietnia z ini- 
Sjatywy Związku zawodowego pracowników umy= 
słowych (Kraków, Sławkowska 6) uchwalono na- 
stępujące rezolucje: 


1. W SPRAWIE AKCJI BUDOWLANO-MIESZKA- 
NIOWEJ ZAKŁADU PENSYJNEGO 

Wiec pracowników umysłowych Krakowa, od- 
byty w dniu 28 kwietnia 1927 w sali Małopolskie- 
Zo Towarzystwa Rololczego, wzywa Zakład Pen- 
1yjny we Lwowie do kontynuowania akcji budo- 
Wania domów mieszkalnych dla ubezpieczonych, 
W myśl statutów obowiązniących o pieczy mieszka- 
niowej, a mianowicie: 

a) do budowy domów mieszkalnych we wia- 
Sy zarządzie (drugi dom mieszkalny w Krako- 

te), 

b) do udzielania pożyczek miastom lub spóľ- 

ielniom, przy zabezpieczeniu odpowiedniej ila- 
s mieszkań jako równowartości udzielonci po 
Yczki, 

protestuje przeciw zakazowi budowy dalszych 
omów mieszkalnych przez Zakład Pensyjny, wy- 
anemu ze strony Ministerstwa Pracy 1 Opieki Spo- 
lecznej, órinaga się, by Rząd dla złagodzenia bez- 
Tobocia ; ujżenia nędzy mieszkaniowej wśrod ubez- 
Dieczonych w Zakładzie Pensyjnym cofnął natych- 
Miast w miastach Małopolski zakaz Mimsterstwa 
tacy i Opieki Społecznej, a nadto udzielił zezwo= 
lenia ma użycie większych funduszów i przekro= 
Szenie obecnego programu budowlanego. a zatem 
Iozszerzenie akcii budowlanej przez Zakład Pen- 
Sviny we Lwowie. 


Ii. w SPRAWIE USTAW OCHRONNYCH 
PRACOWNICZYCH 
A, Zgromadzeni stwierdzają, iż ukazanie się uw 
(Wy o najmie pracy umyslowej oraz ustawy 
Ubezpieczeniowej dla umysłowców odwlekane jest 
Z miesiąca na miesiąc, przyczem publiczną jest ta- 
iemnicą, iż o zwłoce tei decyduja wpływy „Lewia- 
tana“, operujące poprzez Ministerstwo Przemysłp 
i Handlu. 
Zgromadzeni zakładają naiostrzejszy protest 
Tzecjw temu niesłychanemu podporządkowywaniu 
Najżywotniejszych interesów szerokich warstw 
Bracowniczych interesom garści posiadaczy i do- 
Rają się od Rządu zerwania z taktyką uleglo- 
ści wobec „Lewiatana“ oraz natychmiastowego 
Wydania obu ustaw droga dekretu 


do treści ustaw, zgromadzeni powołują się | 


na Wielokrotnie publikowane postulaty klasowych 
Urzędniczych Związków zawodawych, a w szcze- 
ości na żądania Związku Zawodowego Praco- 
gników Umyslowych w Krakowie, Sławkowska 
1 domagają się pełnego ich uwzględnienia. 
Żądamy trzymieSięcznego termini wypowiada- 
Sa pracy oraz sześciomiesięcznego wypowiadania 
Mieszkań slużbowych! 
F £ądamy odpraw w wysokości pensji miesięcznej 
Z y rok przepracowany! A 
adamy, aby czas próby nie przekraczał jedne- 
> miesiąca, co w Małopolsce już od roku 1904 
Owiązuje! ` 
s my dokładnego w ustawie sprecyzowania 
zttulaminu pracy, w myśl postulatów Związków 
<awadowych! 
i ustawowego wprowadzenia obowiązu= 
Jacych umów zmorowycli we wszystkich galę- 


f 


ziach pracy, przy udziale zainteresowanych Związ- 
ków Zawodowych! 

Żądamy wprowadzenia parytetycznych tawni- 
czych Sądów Pracy, o uproszczonej i szybkiej pro- 
cedurze! 

Żądamy najsurowszych sankcyj karnych, do ka- 
ry więzienia włącznie, na gwałcących ustawę wy- 
zyskiwaczy! 

Żądamy powszechnego i przymusowego zabez- 
pieczenia wszystkich bez wyjątku pracowników 
na cały okres niezawinionego braku pracy, na wy- 
padek choroby, inwalidztwa, Śmierci i zabezpie- 
czenia emerytalnego na starość, dostosowanego do 
istotnych kosztów utrzymania! 

B. Zgromadzeni wzywają ogół pracowniczy, aby 
czujnie stał na straży należytego stosowania już 
zdobytych ustaw socjalnych i nie pozwolił na ich 
zgwałcenie, ani obchodzenie, O wszelkich wypad- 
kach tego rodzaju zgromadzeni postanawiają In- 
formować niezwłocznie Związek Zawodowy Pra- 
cowników umysłowych, Kraków, Slawkowska 6, 
wzywając go do interwencji, 

C. Zgromadzeni protestują z oburzeniem prze- 
ciw wymyślnemu obchodzeniu ustaw i wymusza- 
niu na pracownikach umysłowych zgody na pracę 
w rzekomym charakterze robotników, wymusza- 
niu na nich rezygnacji z ustawowego terminu sze- 
ściotygodniowego wypowiadania pracy na rzecz 
14-dniówki robotniczej, wymuszaniu zgody na okra 
wanie urlopów, zgody na omilanie obowiązkowe- 
go ubezpieczenia pensyinego etc. 

Zgromadzeni domagają się od Rządu 1 Minister- 
stwa Spraw Wojskowych wglądu do praktyk per- 
sonalnych niektórych agend gospodarczych tegoż 
ministerstwa i pociągnięcia do odpowiedzialności 
kierowników, którzy drogą „awansowania” urzę- 
dników ua dniówkowych rabotnikuw dopuszczają 
się jaskrawego obejścia ustaw. 

Zgromadzeni domają się od Najwyższego Try- 
bunału Administracymego i Sądu Najwyższego 
miarodajnych wyjaśnień, iż umowy w tc sposób 
zawartu są zasadniczo nieważne, jalo sprzeczne 
z ustawą. 

Zgromadzeni żądają również rewizji mylnych 
pod tym względem wyroków sądowych i napra- 
wienia krzywdy, wyrządzonej licznym pracowni- 
kom instytucyj prywatnych i niektórych rządo- 
wych. 


H. w SPRAWIE MIZER]! ZAROBKOWEJ 


Zgromadzeni domagają się wydania ustawy © 
przymusowem stosowaniu wskaźników drożyźnia- 
nych, jako zapory przeciw dalszemu obniżaniu war- 
tości realnej poborów. 

Domagają się również przystosowania tabeli obli- 
czeniowej urzędowych Komisyj Statystycznych do 
istotnych potrzeb życiowych klasy pracujące| oraz 
udzielenia Związkom Umyslowców należytego 
przedstawicielstwa w tych komisjach. 

Dalej zgromadzeni domagają się ustawowego u- 
stalenia minimum płacy zarobkowej, z uwzględnie- 
niem każdorazowycii warunków drożyźnianych 
(spadku siły nabywczej pieniądza) i oświadczają, 
że najskromniejsze minimum płacy zarobkowej u- 
mysławca samotnego w Krakowie, w miesiącu 
kwietn'u 1927, a więc z uwzględnieniem wskaźlii- 
ka za marzec, ustalone być winno na zł. 250 przy 
jednorazowem urzędowaniu, zaś na zł. 250 przy 
urzędowaniu dwurazowem. 


Zgromadzeni żądają uznania prawa pracowni- 
ków do utrzymania kulturalnego poziomu życio- 
wego i zapowiadają, że dalsze ataki drożyzny i 
wzmaganie się mizerji zarobkowej odpierać bedą 
drogą akcyj podwyżkowych, nie oglądając się na 
czcze obietnice walki z drożyzną i nieistotne jej 
pozory. 

(Dokończenie nastąpi). 


Z wysp śmierci 


Potajemnemi drogami dostał się w ręce przy- 
jaciół list z wyspy Ustica, na którą zsyła Musso- 
ini swych przeciwników politycznych. List dale 
obraz męczeńskiego życia zeslańców i brzmł na« 
stępująco: 

Wyspa Ustica, w kwietniu 1927. 

Mój kochany! Serdecznie dziękuję za kartę z 
pozdrowieniami, którą otrzymałem z wielką ta- 
dością jako znak przyjaźni i pamięci. Glos, po- 
zdrowienie z oddali jest jasnym promieniem słoń- 
ca w mroku życia, jakie musimy tu prowadzić. 
Razem ze mną mieszkają tu były poseł Conca z 
Werony, jego kolega Romita z Turynu, Fiorio z 
Mediolanu i wielu komunistów, anarchistów i res 
publikanów. Ustica jest małą, samotna, skalistą 
wyscpką pochodzenia wulkanicznego, leżącą na 
morzu Śródziemnem. Mieszka nas ta 1000, w tem 
600 zesłanych za przestępstwa kryminalne (zbiór 
zbrodniarzy wszelakiego rodzaju), 60 milicjantów 
faszystowskich, 40 żandarmów, około 30 strażni- 
ków I urzędników i około 40 Arabów, również 
zesłańców politycznych za bunt przeciw rządom 
włoskim w ich oiczyżnie alrykańskiej, Niema tu 
niczego: ani światla elektrycznego ani wody do 
picla, a jeśli częste burze nie pozwolą dopłynąć 
barowcowi, to nie mamy nawet najniezbędniej- 
szych rzeczy, za które w dodatku trzeba bardza 
drogo płacić. Rząd daje nam dziennie 10 lirów, 
ale to me wystarcza ani w cześci na zaplacenie 
jedzenia, mieszkania | utrzymanie czystości, No- 
simy jeszcze nasze cywilne ubrania, ale kiedy 
się wkrótce zniszczą, będziemy musieli wdziać 
stroje przestępców. Pomimo to nie upadam na du- 
chu 1 nie tracę nadziei, Pisz do mnie częsta | = 
pamięta, że istnieje tu cenzura. Z twej karty 
zerwane nawet znaczki poczłowe aby wywęszyć, 
czy pod niemi nie narysowałeś jakichś planów." 

Tak! to raj faszystowski praznąłby i u nas za- 
prowadzić Obóz Wielkiej Polski. Krzyczy się 
glośno o trzymaniu generała Rozwadowskiego 
w wzywa. ale milczy chiena o okrutnem ZSY- 
lamu setek 1 tysięcy przeciwników faszyzmu na 
dzikie, bezludne wyspy, Wprawdzie Polska nie 
posiada takich MySp. ale więzień ma dosyć i ob- 
wiepole -- udyby tylko megli — chętnie zapako- 
wałiby do mcl wszystkich lewicowców. lak ta 
we Włoszech czym Mussoiini. i 


PODZIĘKOWANIE 


<armubiwa Lowóry; Mowy „ołsieoie 
To L m kpi rnae or 
sllekgo p aino Ń a Looti 
„za Puma asee shisaa, frese 
` 


Kraków, ul. Rakowlecka 17. 
Julja Jarocxa wdowa 
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Międzynarodowa konferencja gospodarcza 


Głos delegatów rosyjskich 


Genewa, 9 mala (PAT). Z wielkiem naprężeniem 
aczekiwano mowy rosyjskiego delegata Sokalni- 
kowa przyniosła bardzo interesujące wywody w 
sprawie życia gospodarczego na terytorium Uniji 
sowieckiej. Mówca podkreślił, że pesymistyczne 
przepowiednie o niechybnej ruinie rosyiskiaj go- 
spodarki bynajmniej nle spełniły się i że przeciw- 
nie produkcja Rosli w ciągu ostatnich kilku lat 
zwiększyła się znacznie. Początkowe niesłychane 
trudności, o których tak wiele mówili przeciwni- 
cy Rosii sowieckiej między innen» z okazjł kon- 
ferencji genueńskiej i konierencjj w Hadze, przy- 
pisywać należy nic socjalistycznym zasadom ustro- 
ju Rosji sowieckiej, ale jedynie wicikiemu Znisz- 
czeniu, jakie spowodowane zostało przez wolnę 
światową oraz przez zbrojną interwencię w Rosii 
państw kapitallstycznych. Ze szczególnym nacls- 
kiem wskazał deiepat rosyiski na ciągły | stałe 
wzrastający rozwój rolnictwa rosyjskiego. Wło- 
ścianie w Rosji ostatecznie oswobodzili się od swo- 
ich ciemiężycieli srlachciców i stak się prywatny- 
mi właścicielami swęj ziemi. Rozwój przemysłu ro- 
syiskiego jest wprawdzie powolny, ale odbywa się 
według okreśłonych planów. Przez władze pań- 
stwowe poczynione zostaly i uwieczone pomyślne- 
mi rezultatatgi usiłowania, aby całą działalność 
przemysłową postawić na zasadach ściśle nauko- 
wych. W licznych gałęziach przemyslu obecna 
produkcja już przewyższyła produkcję przedwo- 
jenna, przyczem rezultaty osiązmęte zastały wy- 
łącznie dzięki własnej pracy i inicjatywie rosyj- 
skiego ludu i jego wladz. Znaczna część rozporzą- 
dzalnego kapitału została zużytkowana na wyekwi- 
powanie techniczne fabryk rosyjskich. Czysty 
współudział mas robotniczych w wytwórczości zo- 
stał na stałe zabezpieczony. Materjalny i kultural- 
my poziom rosyjskiego włościaństwa i klasy ro- 
botniczej podniósł się znacznie. Panujące jeszcze 
w Rosji Bezrobocie ma inne przyczyny aniżeli 
w krajach Europy zachodniej i środkowej i musi 
być przypisane połjtyce nieufności względem Ro- 
sjl sowlecklej ze strony państw kapiialistycznych 
oraz odcięciu Rosji od reszty Świata, Co się tyczy 
rosyjskicgo handlu zewnętrznego, to ten istotnie 
znacznie spadł w porównaniu z lałami przedwa* 
jennemi, jednakże przypłsać to należy nie mono- 
połowi państwowemu w zakresie handlu zewnętrz- 
nego, a jedynie większemu spożyciu wewnętrzne- 
mu zarówno rolniczych jak t przemyslowych pro- 
duktów. W zakończeniu swej mowy słuchanej z 
wielkiem zainteresowaniem przez wszystkich ucze- 
stntkówi konferencji Sokolnikow dał wyraz na- 
dziej, że państwa kapitalistyczne nawiążą bliższe 
stosunki gospodarcze z Rosją sowiecką, przez co 
bardzo wydatnie przysłużą się podniesieniu eko- 
nomicznemu I dobrobytowi wszystkich krajów la- 
koteż zahezpieczeniu pokoju światowego. Współ- 
istnienie obok siebie z jednej strony kapitalistycz- 
nej gospodarki w większości krajów a z drugiej 
strony socjallstycznego gospodarstwa w Rosji nie 
iest zdaniem mówcy bynajmniej wykluczone, prze- 
ciwnie, podkreślałoby możliwość | dodatnie zna- 
czenie socjalistycznych metod gospodarczych dla 
ekonomiji i kulturalnego rozwoju ludzkości, W koń- 
cu mowca zaprotestował przeciw askarżaniu Ro- 
sji sowieckiej o czerwony immperializm. 

Następnie przemawiał drugi delegat rosyjski 
Osiński, który po krytyce światowej gospodarki 
ekonomicznej sformułował propozycje domagające 
się między innemi skreślenia długów wojennych, 
calkowitej swobody organizacji syndykalistyczne| 
klasy robotniczej. całkowitej wolności strajku, znie- 
sienia protektoratów i mandatów, wolności wszyst- 
kich narodów, swobody rządzenia się własną poli- 
tyką gospodarczą, zaniechania Interwencji wojsko. 
wej w Chinach, zaniechania bojkotu ekonomicznego 
i politycznego Unji sowieckiej, całkowitego roz- 
brojenia, zniesienia stałej armji lądowej 1 morskiej. 

Po przemówieniu delegata Francji Loucheura dy- 
skusja generalna została zakończona. 

WYBORY WICEPREZESÓW KONFERENCJI 

Genewa, 9 maja (PAT). Międzynarodowa konfe- 
rencja ekonomiczna dokonała wyboru 11 wiceprze- 
wodniczących. Między in. wybrano przedstawiciela 
Rosji sowieckiej Osińskiego. 

TOW. JOUHAUX O ŻĄDANIACH ROSJI 

Genewa, 9 maja (PAT). Delegat francuski na 
konferencję gospodarczą tow. Jouliaux. stkretarz 
generalnej konferencji pracy w Paryżu, przyjął 
dziennikarzy, którym udzielił wyjaśnień w spra- 
wie przemówień przedstawicieli Rosji sowieckiej. 
Oświadczył on między innemi, że wywody dełe- 
galów sowieckich, iż system kapitalistyczny może 
zupelnie dobrze istnieć obok systemu komuustycz- 
nego, można zrozumieć jako wyrzeczenie sią bol- 
Szewickich Idei wywołania rewolucji światowej. 
Wysunięte przez Osińskiego postulaty odnowla- 
dają niewal dosłownie punktom programu, przyję- 


tego w roku 1919-m w Bernie na kongresie socja- 
listycznym. Partje socialistyczne programu tego 
zawsze przestrzegają, bolszewicy natomiast Wy- 
szydzali go dotychczas i usiłowali zwalczać, dziś 
jednak publicznie przyznal] się do błędów. Wkoń- 
cu zaznaczył Joukaux, że socjalistyczne masy ro- 
hotnicze i ich przedstawiciele na konterencji go- 
spodarczej gotowi są współprzcować z delegatami 
Rosli, o ile ci ostatni współpracę tę prowadzić bę- 
dą w sposób szczery. 


Że sportu 


CRACOVIA—MAKKABI 0:0. Mała interesua- 
ce zawody. Biało-czerwoni wystąpili bez Billa. 
Chruścińskiego, Kubińskiego, Nawrota, Kałuży. 
Pierwsza połowa gry należała do biało-niebie- 
skich, natomiast po przerwie Cracovia nie schó- 
dziła z pola karnego Makkabi, jednak mur graczy 
blało-niebleskich skupiony pod swą bramką uic 
pozwalał na zdobycie choćby jednego pimktu. 
Pod koniec atak Makkabi usilował przebić się 
przez tyły Cracovii, co mu się też udawało, lecz 
bez żadnego skutku. Niedołężność | brak energji 
niweczyły szersze zamiary. Sędziował p. Schnei 
der nieco za powolnie. . 

WAWEL—ZWIERZYNIECKI 2:1 (0:0). Gra 
nełna temperamentu i obfitująca w szereg niebez- 
piecznych sytuacyj podbramkowych. Obie dru- 
żyny rywalizujące z sobą na punkcie gry ostrej 
usiłowały przechylić zwycięstwo na swoją stro- 
nę. Wawel dzięki lepszej rutynie I większej techni- 
ce zwyciężył zasłużenie, Sedziował dobrze dr. 
Lustgarten. 

GRZEGÓRZECKI-KS BŁĘKITNI 1:0 (0:0). 
Widoczne postępy młodej drużyny grzegórzeckiej, 
która odniosła ładne zwycięstwo nad rutynowa- 
nym przeciwnikiem. 

DĄBIE—GRZEGÓRZECKI H 2:2. 

CZARNI- ŚWITEZIANKA 3:0. 

HAKOAH—AMATORZY 4:3. Ostra gra, która 
przyniosła niespodziane į nic burdzo zasłużone 
zwycięstwo HakoahowŁ 

NADWIŚLAN—LEGJA 4:1. Zasłażone zwycię- 
stwo ambitnic grającego Nadwiślanu. Legja za- 
lypnotyzowana pięknym sukcesem adniestonym 
nad Makkabi, spoczęła na laurach, Gracze nie 
przykładają się do treningu, zbyt ufni w swoje 
siły. Tak dalej być nie może, Wiecej poczucia 
odpowiedzialności przydałoby się tej drużynie, 
którą stać na lepszy wysiłek. 

LEGJA I—-BRONOWIANKA 5:5. Piękna gra 
młodej Legji. 

SALWATOR — CZARNOWIEJSKI 2:3. Gra 
równorzędna, z lekką przewagą Czarnowiejskie- 
zo. Zawody prowadził niezmordowanie z powodu 
niejawienia się sędziego, p. Kotarba. KOKS musi 
zrobić raz wreszcie porządek z sędziami, którzy 
nie dotrzymują swoich zobowiązań. Jeżeli się im 
nie chce prowadzić zawodów C-klasowych, to 
prosta rzecz, odebrać im bezapelacyjnie kariy 
wolnego wstępu na zawody. 

WISŁA—CZARNI 4:0 (1:0). A jednak Wisła 
pokazała swoje pazurki, które zdawały się być 
stępione. Za wyjątkiem lewoskrzydłowego, całą 
drużyna była w doskonałej kondycji, grą swą 
przypominająca czasy dzierżenia mistrzostwa 
Krakowa, kiedy o lidze jeszcze nikomu się nie 
śniło. Najlepszą częścią drużyny okazała się po- 
moc, szczególnie Kotlarczyk, rozumnie wspólzra- 
jący z napadem; boczni: Bajorek i Makowski speł- 
niali swe zadanie wzorowo. Również obrońcy 
nie popelniall rażących błędów. Napad choć cięż- 
kl, poruszał się sprawnie pod umiejętnem kierow- 
nictwem Reymana I, który jednak ciągje trwa w 
dobrej formie, szczególnie pod względem dyspó- 
zycji strzałowej. Adamek nic nie strącił na prze- 
bojowości i umiejętności centrowania, Natomiast 
zupelnie rozczarowała gra Czarnych. Nie widzie- 
liśmy u nich nie takiego, coby usprawiedliwiała 
ich pochód zwyclęski. Gra na niskim poziomie, 
brak zmysłu kombinacyjnego, prymitywny zasób 
środków technicznych, zanik strzału, słowem nie 
z nierwszorzędnych cech dobrego zespołu. Nic 
też dziwnego. że przewaga Wisły przez cały czas 
zawodów była widoczną a różnica gry określała 
się conajmniei jedną klasą. Bramki dla zwyciez- 
ców zdobył Reyinan I. Reyman HI, Adamek i 
Czułak. Sędziował bez zarzutu p. Dancygier Z 
Łodzi. M. Ster. 

FLORIDSDORFER AC (WIEDEŃ) — CRACO- 
VIA, Cracovia przygotowuje na dnle 14 i 15 maja 
gościnę wiedeńskici drużyny zawodowej Florids- 
dorfer AC, która od 3 lat odgrywa w zawodowej 
lidze wiedeńskiej płetwszorzędną rolę należy do 
czołowych drużyn wiedeńskich. 


i 


Przegląd prasy 


jak w Kutnie! Jak w Wiedniu! Jak w Łodzi! — 
Czerwony sztandar na imaglsiracie, — Spodenki 
gimnastyczne prowadzą do bofszewlzmu. 


Za dwa tygodnie ludność stolicy wybierać bę- 
dzie nową radę miejską... Pan Stroński straszy 
warszawiaków w „Warszawiance"”, że gdy zwy- 
<lężą socjaliści, to zrobią tak, jak w Kutnie! Cóż 
więc za okropność stała się w Kutnie? Przeszedł 
tam wniosek 

mO zamianiz ul. Królewskici na uL 1 Maja, oraz 
O uczczenie dala 1 maja urzędowa przez wladze 
miejskie, ] rzeczywiście dnia 1 maja br. czerwone 
sztandary powiewały luż me w pochodzie tylka 
Na ulicach, ale na gmachu magistrackim, a świę- 
10 1 maja bylo świętem urzędowem. 

— Jak w Moskwie! — woła oburzony Stroński, 
któremu się zdaje, że wszystko co czerwone, fo 
bolszowuckie, 

Zapewne, gininy socjalistyczne będą wywiusza- 
ly czerwone szłandary w dmu święta pracy. Ale 
nie na teni zaczyna się i kończy ich program. Oto 
nawet bynajmniej niesocjalistyczny „Glos Praw- 
dy”, ogłaszając program komunalny radykałów poł 
skich, powołuje się na wspaniałą działalncść bu- 
dowlaną socjalistycznej gminy wiedeńskiej, jako na 
wzór dla Warszawy. Druga dziedzina socjalistycz- 
nej pracy gminnej, to szkolnietwo. 

W latach 1919—1923 byla Łódź pod rządami so- 
cjalistycznego magistratu, który — jak o tom pi- 
sze tow. senator Kopciński w „Robotniku”, całko- 
wicle į istotnie urzeczywlstnił przymusowe | po- 


wszecline nauczanie, 

„— Najważniejszym czynem czerwone) Rady 
miejskiej w Łodzi było przeprowadzenie obowią- 
zku powszechnego nauczania. W tym celu, w mle- 
slac Do wyborach dokonano prey pomocy nau- 
<zycielstwa spisu dziec” | przekonana się, że Łódź 
posiada ich 70.000 w wieku szkołnym. Do szkół 
powszechnych uczęszczało wtedy 230.000 dzieci, 
a razem z prywatnemi i średniemi szkołami uczy” 
ła się 38.000 dzieci. Po za szkołą pozostawała 
więc 32,000. Trzeba było stworzyć 344 oddziały, 
ca w cingu dwóch miesięcy magletrat uskuteca- 
nil. Dalej szło wszystko normalnie, i w akresla 
3-letnim wszystkie dzieci zostaly obięte przymu- 
sem szkolnym. 

A Jakże jest w Warszawie. — 
clqensko-klerykalną większość? 

W roku szkolnym 1925126 — pisze sen. Kopciń- 
skl — bylo w Warszawie dzieci w wieku szkoj- 
nym 106.163; z tego uczyło mię w szkolach Do 
wszechnych publicznych 59.612, w szkołach po- 
wszechnych prywatnych 6.951, w szkołach śred- 
mich ı zawodowych 12.293, w choderach 5.735: 
razem uczylo slę dziec) 84.591, nlo uczęszczało 
46 szkoty zupelnie 21,672 dziaci: dzieci chodzące 
do chederów uważać również należy za nieuczę- 
stczające do szkoły. W roku obecnym logd dzie. 
El, uczęszczających da szkół powszechnych wsku- 
tek zaprowadzenia w niektórych z nich trzeciej 
zmiany nauki powiększyła się o trzy tysiace z 
góra. W każdym razia w stolicy nie chodzi do 
zadna szkoły Kilkacnście tysięcy dzieci. 

W najbliższych latach Kczbą dzieci w wieku 
| szkolnym dojdzie w Warszawie do 150.000 Dzie- 
c uczą się w szkołach na 2, a nawet na 3 zmiany! 
Miasto powinno posiadać 3.750 izb szkolnych o- 
becnie ma własnych 241; zatem musi zbudować 
przeszło 3.000. Gdyby budowało szkoły bliźniacze 
Po 26 izb szkolnych każda — wypadłoby wznieść 
przeszło 115 wielkich. fundamentalnych budynków. 
Co w tym kierunku zrobiła chjeńska rada miejska? 
Nie, absoluttia nie, Socjalistyczne magistraty wys 
wleszą z okien w dniu 1 mają czerwone sztandary, 
to prawda ale zaczną też hudować domy mie- 
szkalne | budować szkoły. 

. - T 


Czerwone sztandary wywieszują zresztą magl- 
straty socjalistyczne nietylko w Polsce. W „Ato 
sie Prawdy" czytamy: 

Sztandar urzędową fazą m k 
na. Taka Uchwale powzicla rada miejska u Ba 
pney. w Angli, akceptujac, pomimo Sprzeciwn 
konserwatystów | liberałów, wniosek Part pracy 
o zdięciu z ratusza miejskieza sztandaru hryty|- 
skiego, popularnie zwanego „Union Jacj” [1 


pienie go przęą czerwony sztandar, 
w herh miastą Stepney. ie” 4 
" z 


rządzonej przez 


Rozpoczęła Swoją działalność . Katolicka Ajen. 
ca Prasowa" w Warszawie. Pierwszą jej publi- 
kacją jest artykuł o „bojszewiźmie szkolnym we 
Wiedńit. Bolszewizy ten polegać ma na tem že 
gimnastyka uprawiana jest w strojach. które sni- 
W£CZĄ wstydllwość dzleci" Natura, która każe 
dzieciom wrzychadzie” nago na Świat, nie zna weca- 
le wstydiwości,,, Czy maże gimnastykować sie 
mają dziec: w futrąch? Ale katolicka ajencja mil- 
cz 9 wspaliałej pracy gminy wicdeńskiej w dzie- 
zinia wagi szkolniotwa! Dla nas obrazą 
ma/eweesci jest analfabeta, dla klerykałów — dzie- 
cko w spodenkach kąpielowych! 
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Uczczenia pamięci śp 


Odrzucenie jego papiersia 

W niedzie:ę przedpoł, miała się adbyć w Zache- 
cie uroczystość uwieńczenia kwiatami popiersia 
jednego z niezłomnych bojowników o wolność Pol- 
ski, Józefa Montwiłła _ Mireckiego, który zginął 
na szubienicy w paździermku r. 1908. O oznaczo- 
nej godzinie zebrała się w Zachęcie grupa licząca 
około 60 osób, wśród których obecna była i matka 
męczennika. Jakież było jednak zdumienie zebra- 
nych, gdy jeden z urzędników Zachęty oświad- 
czyl, iż uwiefńczenie kwiatami nie może się odhyć 
gdyż jakoby rzeżba Janika miała być przez jury 
wycofana z wystawy | umleszczona w magazynie. 
Ponadto urzędnik ten oświadczy!, że o niczem nie 
wić i żadnych rozporządzeń nie otrzymał. 

Słowa te wywołały oburzenie przybyłych, któ- 


Wiadomości polityczne 


STRESEMAN O STOSUNKACH POLSKO- 
NIEMIECKICH 

Na zebraniu niemieckiej partji ludowej wygła- 
sił 8 bm. minister spraw zagranicznych Streseman 
mowę, w której między innemi oświadczył: W 
sprawie dyskusji o t. zw. Locarno wschodnie mo- 
zę zaznaczyć, że stosunek nasz do naszych są- 
sładów wschodnich w szczególności znś do Polski 
uregulowany został przez umowy zawarte w 
temsamem Locarno. Umowy te bardzo czesto od- 
noszone są tyłka do Francil ł Belgii, lecz na ich 
całkowite znaczenie składają się umowy zawarte 
z naszymi sąsiadami zachodnimi z ich silnie wią- 
żącemi zobowiązaniami | traktatem rozjemczym 
z Polską, który w każdym razie zapewnia poko- 
lowe załatwienie spraw spornych między obu 
krajami. Taką sytuację zastał nowy gabinet w 
chwili swego powstania i podkreśli! lą przez po- 
nowne wyraźne uznanie istniejących traktatów. 
Nasz stosunek do Polski wynika więć z wytwo- 
rzonych przez to podstaw. 


STRESEMAN GROZI USTĄPIENIEM 

W depeszy z Paryża donosi „Voss. Ztg.”, że 
radca attbasady niemieckiej w Paryżu Rieth od- 
był dłuższą rozmowę z Briandem. Na podstawie 
informacji z wiarygodnego źródła dziennik przy- 
puszcza, że wizyta Rłetha zmierzała do wykaza- 
nia Briandowł, jak trudne do utrzymania bedzie 
położenie rządu niemieckiego, a zwłaszcza mim- 
stra spraw zagranicenych, jeżeli polityka lokar- 
neńska utknie na martwym punkcie 1 ieżeli Fran- 
cja w dalszym ciągu okaże się nieustępiiwa w 
sprawie dla Niemiec tak żywotnei jak okupacja 
Nadrenil. Jak sądzi „Voss. Złg.', pogłoski, które 
ukazały slę w prasie paryskłej o możliwości dy- 
misji Stresernana, pozostają w zwiazku Z powyż- 
szym krokiem Niemiec. 

ZJAZD „HEŁMU STALOWEGO" 

Niedzielny zjazd „„Stahlhelmu”" w Berlinie zgro- 
madził wedle obliczeń lewicowych 50.000 uczest- 
ników. według zaś dzienmków przychylnych dla 
„Stahihelmu" ponad 100.000. Przebteż by! naozól 
spokojny. Głównym punktem zjazdu była demon- 
stracja polączona z patada o charakterze wojska- 
wym w Lustgartenie berHńskim. Przewodniczący 
„Stahlhelmu* fabrykant Seldte i jego zastępca 
Dirstenber odebrali paradę, poczem zgromadzeni 
odśpiewali kilka pieśni patriotycznych 1 złożyli 
hołd poległym w czasie woiny przez pochylenie 
sztandarów. Przed samem zgromadzeniem policia 
kilkakrotnie interwenjowala, aby przeszkodzić 
kontrdemonstracji komunistycznej. Dekoracja Ber- 
lina ilagami o barwach nacjonalistycznych nie 
udała się, gdyż niewiele domów wywiesiła chorą- 
zwie. Komuniści zorganizowali lotny oddział na 
rowerach, który kilkakrotnie zajeżdżał droge pô- 
chodowi „Staklhełmu". Komuniści śpiewali Mię- 
dzynarodówkę oraz obrzucali okrzykami człon- 
ków pochodu. Policja aresztowała około 360 osób. 
“które po spisaniu protokołu zostały wypuszczone 
na wolność. Tylko w kilku miejscach doszło do 
drobnych bójek. O godz. 8 wieczór uczestnicy Zia- 
zdu zaczęll opuszczać Berlin. 


POROZUMIENIE MIĘDZY JUGOSŁAWIA 
A WŁOCHAMI 

„N. Fr. Presse" donosi z Białogrodu: W kołach 
politycznych twierdzą, że wskutek pośrednictwa 
mocarstw przyszło już mięczy Włochami a Jugo- 
slawią do porozumienia. Przyjęcie iuzosłowiań- 
Skiego posla w Rzymie Rakicza przez Mussoli- 
nlego będzie tylko oficjalnem porwierdzeniem te- 
Ra porozumienia. Według krążącyci pogłosek zo~ 
bowiązała się Jugosławia ratyfikawać konwencje 
w Nettuno, a rżąd włoski przyrzekł przeciwdzia” 


„ Montwiłła-Mireckiega 


przez „Zachętę" warszawską 


1 rzy stanowczo domagali się ustawienia rzeźby * 
jednej z sal. oraz zezwolenia na uwieńczenie biu- 
stu kwiatami, Urzędnik jednak zasłaniał się bra- 
kiem kompetencji, wreszcie wezwał policję. Pod 
naciskiem zebranych wobec przedstawiciefi wladz 
pollcyjnych, wydał na żądanie twórcy rzeźby p. 
Janika popiersie, sprzeciwiając się jednak urzą- 
dzeniu manifestacji w zmachu Zachęty. 

Wówczas zebrani zanieśli popiersie M=ntvitla 
na Saski płac, gdzle ustawiono je na stole i uwiań- 
czono kwiatami. Przemówienia wygłosili Qustaw 
Daniłowski i p. Łopuska. Wkrótce potem na plac 
przybył komendant miasta gen. Rożen. który pole- 
«ił stół z popiersiem otoczyć palikami i wystawił 
honorową warię wojskową. 


łać propagandzie skierowanej przeciwko Jugosła- 
wii. Jednocześnie zwrócił się podoba Mussolini 
dò iugosłowiańskiego ministre spraw zagranicz- 
mych, któremu oświadczył, że według drugiego 
punktu traktatu w Tirano Włochy nle są zobowią. 
zane stać na straży obecnego rządu albańskiego, 
lecz tylko na straży niepodleglości państwa al- 
bańsklego. 


Prześląd I społeczny 


STRAJK W OKRĘGU BIELSKIM 

„Dberschlesischer Kurier* donosi z Bielska, że 
urzednicy prywatni bielskiego okregu przemysło- 
wego, którzy od dłuższego czasu dążyli do pod- 
wyższenia plac o 15%, postawili przedsiębiorcom 
memorandum z terminem 4 maja. W tym dniu 
przedsiębiorcy oflarowali 9% podwyżki, Związki 
pracownicze obniżyły ze swej strony żądania do 
12%, od których nle chcieli usłąpić, Ponieważ 
nie doszło do porozumienia, walne zebranie u= 
rzędników jednogłośnie uchwaliło przystąpić w 
sobotę do strajku. 


WIELKIE MANIFESTACYJNE ZGROMADZENIE 


ROBOTNIKÓW PIEKARSKICH W KRAKOWIE 
Zgodnie z poleceniem Zarządu Głównego 
Związku Robotników Przemysłu Spożywczego w 
Polsce, odbyło się w niedzielę 8 bm. a godz. 10 
rano w Sali przy ul. Dunajewskiego 5 zgromadze= 
nie wszystkich robotników piekarskich, zórgani- 
zowanych na terenie Krakowa i okolicy. 
Zgromadzenie zagaił tow. Zanorowski, prze- 
wodniczyli tow. Zaczyński, Goldberg i Rottteld, 
sakretarzowali tow. Grabacki Antoni i Goldblatt 
J. O. akcii za zniesieniem pracy nocnej prze- 
mawiali tow. Zaporowski, przewodniczący òd- 
działu |, taw. Bocian, sekretarz Okręgowej Kò- 
misji Zw. Zawodowych w Krakowie 1 witany 
owacyjnie tow. poseł dr. Bobrowski. Pierwszy 
mowca scharakteryzował ujemne skutki, jakie na 
robotnika wywiera praca nocna, odbywająca się 
w gorącu, kurzu, parze i braku powietrza, wskutek 
czego robotnik zapada w różne choroby, jak za- 
palenie oskrzeli, rozedmę płuc, gruźlicę itp. Praca 
nocna czyni z człowieka karykaturę, wykrzywia- 
iac mu nogi Mówca podnosił, że z pracą nocną 
w piekarniach, kióra zasadniczo nie jest koniecz- 
m a w rezultacie szkodliwą łak dla robotnika 
mekuskiPzo, jakoteż i spożywcy pieczywa, na. 
R stoczyć bezwzględną walkę aż do zwycię- 
Tow. poseł dr. Bobrowski i tow. B w 
swoich silnych przemówieniach, RON wc 
skiwanych, omówili ustawę z 1919 r. o zakazie 
kia = nocnej, jej unicestwienie orzeczeniem Naf 
v — Sądu, jako też konwencję genewska, 
ssd r ~ Iządu na konierencjach międzynare= 
<a- Sprawie ochrony pracy oraz stanowi" 
s<lmowej Komisji ochrany pracy, która więk* 
Szością głosów chieno-piasta obaliła ratyfikacje 
konwencji £enewgkiej. 
ow. posel dr. Bobrowski wskazał, iż robotni» 
Wwa zmiekąd zawinili gdyż podczas wybe- 
| Semu dużo robotników nie głosowało s™ 
źle, czem spowodowali, że tak w 
aim Komisjach swa większość wres 
zowie kłasy robotniczej. 
va oświądczył, iż należy dołóż: 
RZ Sby Sprawą zniesienia pracy OJ 
zawo: c Piekarskam zainteresować jak najszer= 
sze watitwy robotnicze, gdyż przy poparciu $ 
naciska arólu klasy pracującej rząd musi w dro- 
dze dekretu rzeczoną konwencją ogłosić jako u= 
stawę obowiązującą, 
W dyskusji przemawiał tów. Matzner, Zaczyńe | 
ski inni. Zgromadzeni uchwalili jednomyłlnie res 


zolucię 1 polecili prezydjujn wysłać ją do prezy» 


denta ministrów, ministra spraw wewnętrznych, 
ministra pracy i opieki społecznej oraz wojewody 
Darowskiego. Jako delegatów do Województwa 
wybrano tow. Zaporowskiego, Zaczyńskiego, Za- 
wiszę i Goldberga, a z ramienia Rady Zaw. tow. 
Bociana. Po omówieniu spraw lokalno-bieżących, 
zgromadzenie zakończono okrzykiem na cześć or- 
ganizaciji i walki z pracą nocną aż do zwycięstwa. 

Uchwalona rezolucja ma następujące brznyie= 
nie: 

„Robotnicy miasta Krakowa zgromadzeni w 
dniu 8 maja 1937 r. na wiecu zwolanym przez 
Związck Robotników Przemysłu Spożywczego 
w Polsce, kategorycznie protestują przeciwko go- 
dzącemu w interesy robotnika ł konsumenta sta- 
nowlsku selmowe! komisji ochrony pracy w spra- 
wie ratyfikacji konwencji genewskiej o zniesreniu" 
pracy nocnej w piekarniach. 

Zebrani oświadczają, iż antyspołeczne i anty- 
tobotnicze stanowisko większości komisji nie mo- 
że stanowić przeszkody do uzgodnienia ustawo- 
dawstwa polskiego z konwencją genewską t 28- 
dają od rządu, ażehy w drodze przyznanych mu 
pełnomocnictw opubllkował ustawę o zniesieniu 
pracy nocsei, zgodnie z tekstem i duchem Istme- 
lacego w Polsce ustawodawstwa robotniczego. 

Zgromadzeni oświadczają, iż dalsze zwłekanie 
z wyzwolerłem robotników piekarskich od jarz- 
ma pracy nocnej wywoła konieczność samudziel- 
nego ich wystąpienia w celu wprówadzenla pra- 
cy dziennej przy poparciu całego zorganizowane- 
go proletariatu.“ 


Ze Związku Strzeleckiego 


Na mocy uchwały Wydziału Wykonawczep Zà 
rządu Głównego Zwlązku Strzelcckiegn dziennik 
„Strzelec" przestał wychodzić, Wychodzić zacz- 
nie natomlast ponownie tygodnik „Strzelec”, jaka 
organ urzędowy Związku. Wszystkie trzy orga* 
nizacje, które stworzyły ongiś Zwlązek Naprawy 
Rzeczypospolitej, a mianowicie: Związek Strzelec- 
ki, Związek Powstańców Qórnośiąskich 1 Związek 
tsadników ogłosiły komunikat, stwierdzający zu- 
pełną ich niezależność w stosunku do Związku Na- 
prawy. Rzecz naturalna, jednostki pojedyńcze mò 
tą w charakterze prywatnym do ZNR należeć, ala 
same orżanizacje, jako takie, pozostają na uboczu. 
Oświadczenie to powitać należy z uznaniem. Zwią- 
zek Sirzejecki przez sam fakt należenia to Zwi 
zku Naprawy Rzeczypospolitej — grupy politycz- 
nel stwarzał sytuację bardzo trudną dla ogromnej 
większości swolch człoków. Przysposobienie woj- 
skowe musi być bezpartylne, albo nie będzie ga 
wcale. Teraz wątpliwości zostały rozproszone. 


„Egzekucja ciemnoty“ 


Ulice Warszawy były w niedzielę w poludnia 
wdownią oryginalnego korowodu. Nie w sposób 
sztywny i pedantyczuy, lecz w formie barwnej I 
fantastycznej lustrowano konieczność walki z cie« 
mnotą. 

Pochód ten tak charakteryzuje felietonista „l 
ki* Widz: 4 4 

„Więc ua czele pochodu — dobósz pięknie ubra- 
ny, Za nim — dwóch sędtów w czarnych togach, 
potem wielka księga w postaci jakiegoś śmiejąceza 
się bożka, za nią — na łańcuchu ciągniony slo- 
miany matol z napisem: „ja jestem ciemnota". — 
Dalej „pluton egzekucyjny” z dziewięciu ogrom- 
nych tomów z napisami: „książka zabiła ciemnotę". 
Potem — szereg ksiąg z sentencjarm o wartoś. 
ciach książki, Maszkary rozmaite, zrobione przez 
uczniów Szkoły Sztuk Pięknych — wyśmienite. 
Oto wielka małpa z napisem: „ja też mam okulary 
i też nie czytam książek". Oto książka-kominiarz, 
głoszący, że wyrmieca plewy z ciemnych głów — 
Oto postać obdarta, wyobrażająca stan bibljotek, 
pozhawonych opieki samorządów, A dale] — śrans 
parenty, wzywające rząd, magistraty i sejmiki do 
opieki nad czytelnictwem oraz reklamujący Insty- 
tucje, które utrzymują bibijoteki | czytelnie. 

Wszystko == barwne, pomysłowe, świetnerni 
skrótami przemawiniące do tłumów publiczności. 
Żeby było jeszcze przyjemniej — szereg orkiestr 
młodzieży szkolnej | akademickiej. Żeby było 3er- 
En mile panienki rozdają wszystkim pa- 
miąteczkę z napisem: „Najwierbie: 
to dobra książka”. x e TA 

Pochód caly żorgańizował komitet propagandy 
czytelnictwa, półostający pod protektoratem pre- 
żydenta Rzeczytospokiej. Zorganizowano pochód 
jako manifestacię na rzecz dobrej książki. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


KRONIKA 


Kraków, 10 maja. 


JAK WYGLĄDAĆ BĘDZIE NOWA SALA RADY 
MIEJSKIEJ? Praca okolo budowy sali Rady m. 
Krakowa, zniszczonej przeszlorocznym pożarem, 
postępuje naprzód. Sala otrzymała już strop żelaza- 
hetonowy, który w najbliższych dniach zostanie 
wyłożony podłużnem belkowaniem. Wszystkie in- 
ne części drewniane, jak boazeria, posadzka, pul- 
pity i podjum są już wykonane. Podium znajdo- 
wać się będzie przy głównej ścianie w Środku 
(tak jak dotychczas), zajmie ano isdnak znacznie 
większą przestrzeń, gdyż składać się będzie z 
trzech części, połączonych stopniami. Na najwyż- 
szej kondygnacji będą miejsca dla prezesa Rady 
po bokach dla sekretarza i stenografa. Poniżej dla 
prezydenta miasta i 4 ławników, a na dole dla 
mowcy i dalszych 4 ławników, W ten sposób po- 
dium będzie przygotowane w przewidywaniu no- 
wej ustawy o ustroju gminy m. Krakowa. Pulpity 
będą ugrupowane w trzech symetrycznych łukach. 
Przy pultach staną krzesla. Sala Rady miejskiej 
będzie oddana do użytku 1 października br. 

ŚWIĘTO 5 PUŁKU SAPERÓW W KRAKOWIE. 
W niedzielę w nowych koszarach na Dąbiu obcho- 
dził 5 pulk saperów swoje święto. Na uroczystość 
przybyło szereg wybitnych osobistości z miasta. 
Po mszy na dziedzińcu koszar, nastąpiło wręcze- 
nie odznaki pułkowe! szeregowym, defilada i po- 
święcenie stadjonu, poczem rozegrały się Tożyryw- 
ki sportowe i rozdanie nagród. W uroczystości 
wziął udział wojew. Darowski, oraz reprezentan- 
ci wszystkich władz cywilnych krakowskich. — 
Przyjmował komendant pułku pułk. Boerner. 

MATURA PIŚMIENNA. W dniu wczorajszym 
Tozpoczął się maturyczny egzamin pisemny we 
wszystkich szkołach średnich w Krakowie. Pisano 
zadania polskie. Wszystkie zaklady szkolne otrzy- 
mały trzy jednakie tematy maturyczne z literatu- 
ry polskiej do wyboru. Matura potrwa cały ty- 
dzień. Ustna rozpoczyna się 23 bm. 

WALNE ZEBRANIE TOW. PRZYJACIÓŁ DZIE- 
CI odbędzie się we Środę I! maja a godz. 6'/a wie- 
Iczorem przy ul. Dunajewskiego 5 II. piętro w se- 
kretarjacie Rady Robotniczej. Członków Tow., oso- 
by zainteresowane uprasza się o przybycie, 

ZAMKNIĘCIE WYSTAWY RADJOWEJ. W nie- 
dzielę o godz. 9 wieczór nastapilo zamknięcie wy- 
stawy radjowej. Zamknięcia dokona! wiceprezes 
Syndykatu dziennikarzy krakowskich Franciszek 
Potocki, wyglaszając przemówienie na temat zna- 
czenia radjofonji i stosunku prasy do radja, noczem 
podziękował władzom za poparcie usiłowań komi- 
tetu, oraz kupcom i przemysławcom, za liczne 
obesłanie wystawy. Imieniem wystawców podzię- 
kował Syndykatowi za urządzenie wystawy. pre- 
zes zrzeszenia radjo - kupców krakowskich, inż. 
Skrypczenko. Na zakoficzenie otkiestra wojskowa 
odegrała hymn państwowy. Ogólem zwiedziło wy- 
stawę około 20.000 osób. 

ZMIANY W POLICJI KRAKOWSKIEJ. Jak się 
dowiadujemy, w wojewódzkim urzędzie śledczym 
nastąpiły zmiany personalne. Szef urzędu politycz- 
nego w województwie insp. Buszek, przeszedł w 
stan spoczynku Kierownictwo tego urzędu obei- 
muje st. kom. Nosek, zaś zastępcą jego będzie 
kom. Szuro. 

POGRZEB ŚP. RED. JÓZEFA DŁUGOŁĘC- 
KIEGO odbył się wczora! pop. na cmentarzu ra- 
kowickim przy tłumnym udziale publiczności 4 
dziennikarzy. W pozrzebie wziął udział prez. Rol- 
le z wicepr. Ostrowskim, Przed kaplicą przema- 
wiali pos. red. Marian Dąbrowski imieniem wy- 
dawnictwa „Kurjera IL", red. Popiel, imieniem 
Związku dziennikarzy polskich, im. ZLN p. Sikora 
a imieniem Syndykatu dziennikarzy krakowskich 
wicepr. dr. Flach. Na grobie złożono szereg wień- 
ców: od „Kuriera liustr.", Kolegów z „Kuriera III. 
od „Światowida* od „Związku dziennikarzy pol.“ 
i od „Syndykatu dziennikarzy krak.". 

SPRZEDAŻ PSÓW I KRÓLIKÓW może odby- 
wać się tylko na rynku kleparskim, we wtorki 
1 piątki w godzinach targowych. Psy wprowadzo- 
ne na targ winny być zaopatrzone w kagańce i mar- 
kę ewidencyjną oraz prowadzone na smyczy, z 
wyjątkiem szczeniąt do 8 tygodni, które mogą być 
prowadzone bez kagańca i marki ewidenc. Niesto- 
sujący się do powyższego rozporządzenia będą 
karani. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. 

NAPADNIĘTY ŻOŁNIERZ PRZY 1I MOŚCIE. 
Na stację pogotawia ratunkowego zgłosił się Szcze- 
pan Kasza, szeregowiec 5 baonu łączności, z licz- 
nemi ranami na głowie. Lekarz pogotowia stwier- 
dził dwie rany klute, zadane nożem w glowę, 
oraz ranę ciętą w linji pachowej prawej. Kaszę na- 
padli jacyś osobnicy koło mostu IJI i podobno bez 
przyczyny rzucili się na tiego z nożami. 


„NAPRZÓ 


" — Nr. 106 Środa 11 maja 1922 


Komisarz policji aresztowany za współdziałanie z szajką 
fałszerzy banknotów polskich 


Jak słychać, w Krakowie odkryto nici wielkiej | 
afery fałszowania banknotów polskich. Nici tej 
sensacyjnej sprawy sięgają do Warszawy i na 
prowincię, Policja krakowska wpadla na trop | 
szajki fałszerzy banknotów przypadkiem, gdyż | 
władze wojskowe prowadząc śledztwo w innej 
sprawie, wykryły nici innej afery, i odstąpiły dal- 
szy tok śledztwa krakowskiemu urzędowi śled- 
czemu policji państwowej. Zaraz w pierwszym 
dniu śledztwa aresztowano w Krakowie trzech 
żydów, a za dalszymi sprawcami fałszerstwa 
banknotów wysłano organa śledcze na prowincie- 
W toku dalszego śledztwa wyszły sensacyjne 

=" 


TRZY WYPADKI SAMOCHODOWE. W rie- | 
dzielę wieczorem wpadła pod dorożkę samachodo 
wą Nr. 6100 na ul. Starowiślnej 23-letnia Jadwiga 
Krawatek. Poza licznemi obrażeniami doznała nie- 
szczęśliwa wstrząsu mózgu. Lekarz pogotowia 
przewiózł Krawatkową w groźnym stanie də szpi- 
tala — Na skrzyżowaniu ul. Starowiślnej i Die- 
flowskiej najechał dorożką automobilową Nr. 54 
Kawińsk: Stefan ua Jadwigę Krowacką, wieSil a- 
czkę z Przegini Duchownej, która upadiszy. do- 
znała poważnych "szkośz.ń ciala Kawióski zatrał 
na swoje aulo Krowacką i odwiózł ją na stację 
pogotowia ratunkowego, które odwiczło ją do szpi- 
tala. — W ul. Mogishiej, obok V Wastjuzu, aulo 
osobowe wojskowe Nz. 353 prowadzone pzez sze- 


| regowca Alvina Glowasi tgn zdarzylo si? z autem 


cywilnym osobowym Nr. Kr 6203 prowadzonem 
przez Karola Utylskiego wskutek czege oba aula 
zostały uszkodzone. Szoferzy wyszii bez szwanku. 

PRZYJACIELE Z UL. TATARSKIEJ W DNIU 
ŚW. STANISŁAWA. Pogotowie ratunkowe miało 
w niedzielę ciężką pracę. Wyjeżdżało najpierw 
do Ludwinowa na ul. Turecką 17, gdzie Stanisław 
Łaśko, introligator, w dniu swoich imienin został 
dotkliwie poraniony nożem w głowę w czasie 
sprzeczki z „przyjaciółmi“. Lekarz pogotowia 0- 
patrzył ołlarę „przyjaciół“ i polecił mu udać się 
na klinikę chirurgiczną. Łaśko poszedł do szpita- 
la, a gdy po dwóch godzinach wracał do domu, 
ponownie go napadli „przyjaciele“. I znowu in- 
terwenjowało pogotowie. Tak się zakończyły imie- 
niny Łaska. 

JAK MĄŻ WINSZOWAŁ ŻONIE. Mąż blacharz 
— upił się na blachę, a ponieważ żona jego ob- 
chodziła w niedziele imieniny, tak Świerk (na- 
zwiska sympatycznego męża) serdecznie winszo- 
wał żonie Stanisławie. że musiał interwenjować 
lekarz pogotowia. A działo się to wszystko w 
jednym z szynków krakowskich, które w niedzie- 
lę „nie sprzedają” wódki. 

NIE UDAŁO SIĘ. Zgiosil w policji Tadeusz Łoś- 
ka, lat 24, funkcjoniciusz pocztowy. zamieszkały 
przy ul. Spiskiej 5, że dnia tego napadli na niego 
w ul. Walgierza z nożam, w iękach Rudoli Goię- 
biowski i Wojciech Kawka. obaj zamieszkali w 
Ludwinowie, przytrzytnaji go i wyrwali mu 45 zł. 
gotówki własność poczty. Wydelegowani na miej- 
sce funkcjonariusz? PP. zbadali, że w powyższym 
wypadku nie byio napadu rabunkowego, lecz w 
czasie bijatyki między 15 osobami, w której brał 


również udzał į Tadeusz Łośko, zginęło tenu o- | 


statniemu z keszeni s3 zlotych. 

ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE PRZEZ PO- 
CIĄG. W nocy z 7 na 8 bm. Szeląg Józef, lat 40, 
zamieszkały w Bierzanowie, na torze kolejowym 
w pobliżu stacji kolejowej w Bierzanawie ponlásł 
Śmierć wskutek >rzajechania przez pociąg. Docha- 
dzenia w tei sprawie prowadzi posterunek PP. w 
Bierzanowie. 

SPŁOSZONY KOŃ. Spłoszył się w tl. Kościu- 
szki koń z wozem wieśniaka Marcina Illika z Czu- 
towa, skutkiem czego wyblł dyszlem szybę w tram j 
waju. Uszkodzeń cielesnych mkt nie poinósł. 

KAWAL POKATNEGO BANKIERA. W re- 
stauracji kolejowej siedział sobie Chaim Gebricher, 
kupiec z Tłumacza. Podszedł do niego jakiś o- 
sobnik i poprosił a zmianę kilkunastu dolarów na 
zlote. Gebricher wręczył nieznajomemu 1000 zł, 
niestety w tei chwili ów nieznaiomy uchwyciw- 
szy silnie w dłoń pieniądze, korzystając z zamie- 
Szania na Sali wskutek zapowiadanego właśnie 
odjazdu pociągu do Tarnowa, ulotnit się corychlej, 


zabierając 1000 zł}. Gebrichera, Okradziony 
wszczął alarm, jednak bezskutecznie. 
PRZYKRE PRZEBUDZENIE. Siad! sobie na 


ławce plantacyjnej Roman Grabowski, uczeń gim- 
nazjum z Płocka, aby odpocząć po trudach zwie- | 
dzania Krakowa. Biedaczyska zdrzemnął się, a | 
gdy się obudził, spostrzezł, że został okradziony. | 
Zabrano chlopcu 24 zł. z kieszeni. 


wprost dowody, wpłatające w cała alere komlsa- 
rza policji Sctrwarza, urzędującego w urzędzie 


| śledczym „pod telegralem". Po przesłuchaniu, ko- 


misarza Schwarza aresztowano. Aresztowanie na- 
stąpiło ma polecenie prokuratury. Komisarz 
Schwarz przeniesiony został przed dwoma mie- 
siącami z Warszawy do Krakowa i przydzielony 
do spraw kryminalnych „pod telegrafem". Po- 
dobno kom. Schwarz w afere obecną wmleszany 
hył jeszcze w Warszawie. Jak słychać, mają na- 
stąpić dalsze aresztowania. Policja trzyma całą 
sprawę w tujemnicy. 
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KIESZONKOWCY GRASUJA W WOZACH 
TRAMWAJOWYCH. P. Stanisiawowi Sulikow- 
skiemu skradziono w tramwaju na linii Nr. 1 złoty 
zegarek damski i srebruą papierośnicę z monogra- 
mem SS, zaś p. Zdzisławowi Lewkowiczowi 
portiel ze 160 zł, 22 dolary, 105 iranków franc. 
i 5 guld. gdańskich. 
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KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO PRZECIWGRUŻ- 
ŁICZE rozpoczęło swą działalność w 1909 roku czyli 
przed I6 laty. kładąc główny nacisk na zapobieganie 
gruźlicy przedewszystkiem u dzieci. W tym też celu 
prowadziło ! prowadzi detąd półkolan]e letnie dla dźieci 
w parkach krakowskich, uruchomiło poradnię przeciw- 
gruźliczą przy ul. Radziwiłłowskiej 1, dla której zaku- 
piono obecnie aparat Roentgena, w czaste walny wy- 
dzierżawiało na szeroką skalę t zw. ogródki Towa- 
rzystwo, chcąc przyjąć lak najwięcej dzieci da półko- 
lonji, powiększyć Ilość godzin lekarzy w poradni, po- 
irzebuje funduszów, dlatego też zwraca się do spole- 
czeństwa o pomoc przez składanie datków kwestującym 
w daly 10 maja br. na cele zwalczania gruźlicy. Nazwi- 
ska oflarodawców skladających na listę co najmniej 
20 złotych, będą podane do publiczne] wiadomości, 

POSIEDZENIE NAUKOWE TOWARZYSTWA LĘ- 
KARSKIEGO odbędzie się we środę 11 mała w sall 
krakowskiego Towarzystwa lekarskiego o godzinie 8'15 
wieczorem z następującym porządkiem dziennym: 1) 
dr. Ślączka: „O punkcli subocclpitalnej I myelograilt" 
(dalszy cląg odczytu), 2) demanstracje chorych: g;kij= 
niki dermatołozlcznej: Prof. Walter, z II kliniki we- 
wnętrzne! Dr. Reiner, z oddziału VI szpitala św. Łaza- 
rza: Dr. Wander 

ODCZYT FRANCUSKIE Dziś odbędzie się pierwszy 
po ferjach Wielkanocny: publiczny ! bezpłatny od- 
czyt, urządzony staraniem „Alliance Francalse" na te- 
mat: „le Venin" de Henry Bernstein et Quelquse ple- 
ces nouvelles". Prelezeniem będzie prof, A. Nafhecker. 
Poczatek o godzinie 6 wleczorem w sali IV gimnazjum, 
ul. Krupnicza 2, I piętro. 


TEATRY | KONCERTY 

Z TEATRU M. IM. ]. SŁOWACKIEGO. Dziś we wto- 
Tek poraz 15 „Cyrano de Bergerac“ z dyr. Nowakow= 
skim w roli tytułowci. Przed podlęciem cyklu Słowac- 
kiczo da teatr na repertuarze komedlawym nawość 
głaśnych pisarzy Niccodemiega 1| Mirandea „Maleństwo“ 
Rolę tytułową wykona p. Barwińska, próbami kieruje 
dyr. Nowakowski. 

OPERA CZESKA PRZY LL. RAJSKIEJ. „Jenuła* ope- 
ra w trzech aktach Dra Janaceka, która nietylko w 
Czechosłowacii, ale lakże i zagranicą zdobyła rozgłu, 
daną będzie dzić we wtorek. W operze tel tenorową 
partle wykona jako gość tenor opery w Pradze | Ber- 
nie Emil Olszowski. We środę opera Smetany „Sprze- 
| dana narzeczona”, 
| EE ZORYNA IRZYKOWSKA, śplewaczka koloraturo- 
| wa. wystąpi przed swym odłazdem za granicę w sall 
| Kollecliim wykładów naukawych. Rynek gl. 39, we 
| środe 11 maja o godzinie 8 wieczorem. 


2 Dolski 
„NOWY CHORZÓW“ W TARNOWIE, „Słowo 
Tarnowskie" podaje: Sprawa budowy państwowej 
fabryki związków azotowych pod Tarnowem do- 
biega końca. Kontrakt będzie podpisany lada dzień. 


| Według kontraktu, państwo kupuje od p. Sangusz- 


ki 670 ha gruntu w Dąbrówce Jnfulackiej i Świercz- 
kowie za kwotę 210.000 dołarów, z czego 10 ha 
otrzymuje Spólka akcylna „Azot“ dla budowy fa- 
bryki chlorku i lugu. Budowa fabryki związków 
azotowych, według przewidywania, będzie ukoń- 
czona za dwa lata. W roku bieżącym będzie in- 
westowanych 20 miljonów złotych. W obecnym 
czasie robót żadnych nie rozpoczęto, prócz rahót 
koło trasy kolejowej. W Dąbrówce Iniułackiej sta- 
nie stacja osobowa. Przedsiębiorstwo państwowej 
fabryki związków azotowych w Tarnowie (taki 
jest pelny tytuł firmy) będzie miało odrębny sta- 
tut i odrębną osobowość prawną. Kierownikiem 
budowy jest inż, Kałużyński, lego zastępcą inż. 
Hilpsch, dyrektorem naczelnym inż. Dr, Zwisłacki, 
prokurentem p. Łagiewskt. Inż. Hiipsch oświad- 
czył, że za 2—4 tygodni Tarnów będzie odczuwał 
brak robotnika i zajdzie potrzebą sprowadzania 
rdbotnika z innych dzielnie Polski, 
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| 
GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH | BAŁKAŃSKA KONWENCJA PRZECIW KOMU- 
WE LWOWIE. Wszyscy polityczni więźniowie w | NISTOM. Pisma węgierskie donoszą o planowa- 


Więzieniu lwowskiego sądu okręgowego przy `l. 

atorego rozpoczęli dnia 4 bm. głodówkę na znak 
Brotestu przeciw istniejącym tam stosunkom i nad- 
miernemu przedłużaniu śledztwa. Niektórym więź- 
Niom, którzy siedzą w więzieniu śledczem, sędzia 
Od kilku tygodni nie pozwala pobierać wiktu da- 
Mowego, Więźniowie domagają się odpowiedni-ga 
Obchodzenia się z nimi i praw, należącyc" się jm 
W myśl przepisów. 

OSZCZERSTWA PRZECIW WOJ= ODZIE - 
SOCJAŁIŚCIE. W związku z "urzutami nodniesio- 
nemi przez endeckie dzienn'ki przeciwko wojewo- 
dzie lubelskiemu tow. Reniszewskiemu, dotyczą- 
cemi działalności jego ra stanowisku starosty w 

dzi, ministerstwo spraw wew "ętrznych na proś- 
bẹ tow. Remiszewsk “go zarządzilo przeprowadze- 
nie dochodzeń dyscyplinarnych. a 

WYPOLICZKOWANIE NOWACZYŃSKIEGO. 

niedzielę w teatrze Wielkim w Warszawie ły- 

v minister spraw wewnętrznych Medard Downz- 
rawicz spoliczkował Adolfa Nowaczyńskiego za 
lègo napad w „Dwugroszówce" na dzialalność po- 
lityczną Downarowicza. Nowaczyński przy pomo- 
cy swego brata usiłował bronić się łaską, co mu 
się jednak nie udalo. 

EPIDEMJA TYFUSU W PIWNICZNEJ WYGA- 
SA. W ciązu majbliższego tygodnia spodziewane 
lest ukończenie prac kolumny dezyniekcyjnej w 
Piwmcznej, która obecnie zajmuje się pracą nad 
Drzeprowadzcniem dezynfekcji całego miasta. Epl- 
demję tyfusu plamistego w Piwnicznej moźna uwa- 
wać za opanowaną już calkowicie, w ostatnich bo- 
wiem 2 tygodniach nie zanotowano ani jednczo no- 
wego zaslabnięcia. W szpitalu przebywa już tylko 
5 osób chorych na tyfus. 

ZWYCIĘSTWO W TURNIEJU SZACHOWYM 
W ŁODZI. W sobotę zakończył się turniej szacho- 
wy o mistrzowstwo Polski. Pierwszą nagrodę a- 
trzymał Rubłnstein 11,5 punktów, 2) Tartakower 
10,5, 3) Makerczyk 9, 4) Rezedziński, 5), 6) i 7) 
Koch, Frydman, Chwoinik, po 8 punktów, 8) Blass 
15 punktów. 

ZAMACH NA SĘDZIEGO. W schotę stawał 
Drzed sędzią karnym p. Franke w sądzie pow. we 
Lwowie znany bandyta Chmiel, oskarżony o to, 
Żł-na jednej ze swych rozpraw rzucił się na prze- 
sluchującego go sędziego Dworzaka. Gdy sędzia 
Franke ogłosił wyrok zasądzający Chmiela na 2 
tygodnie aresztu, ten wydobył ukryty w kieszeni 
uży kamień i cisnął go na sędziego. Szczęściem 
ten uchylii się tak, że kamień zamiast w glowę, 
trafil go w piersi. powodując chwilowe osłabienie. 

zorcy obezwladnili Chmiela i odprowadzili ga 
do więzienia. 

KRADZIEŻ W FABRYCE WAGONÓW W SA- 
NOKU. W nocy z 6 na 7 bm. okradziono kasę fa- 
bryki wazonów L. Zieleniewskiego w Posadzie 
Olchowskiej pod Sanokiem. Skradziono około 18 
tysięcy zl. z czterech skrzynek płatniczych, w 
których były puszki z pieniądzmi, przygotowa= 
ne do wypłaty w sobotę. Złodzieje dostali się 
oknem do pokoju sąsladulącego z lokalem kasy, 
2 którego to pokoju (kancelaria naczelnika fabry- 
K p. Bobra) wybito w murze dziurę i tym spo 
Sobem dostali się do kasy. Złodzieje zabrali tylko 
Wszki przygotowane do wypłaty. natomiast kasy 
Ilównej, w której było około 50 tysięcy zł., nie 
ruszyli tak, że wypłata dla robotników odbyła 
się normalnie. 

KATASTROFA LOTNICZA POD LIDA. W nle- 
dzielę zdarzyla się pod Lidą katastrofa lotnicza. 
Lotnicy myśliwskiego puřku lotniczego, por. Balan 
łpor. Kosiński, lecąc o godz. 7 wiecz. z Warsza- 
Wy do Lidy na samolocie typu „Potez“, zmuszeni 
dyli z powodu defektu motoru lądować w odległo- 
ci 8 kim. od Lidy. Skutkiem uderzenła o słup te- 
legraficzny przy torze kolelowym, aparat uległ 
Zupełnemu zniszczeniu Na miejsce wypadku przy- 

l starosta Zdanowicz, który odwiózł ciężko ran- 
Nego mor. Kostńskiego do szpitala w Lidzie. Par. 
Baian odaiósł lekkie obrażenia. 


Z zaśranicy 


SZPIEGOSTWO WE FRANCJI W związku z 
Hierą szpiegowską b. radnego mlasta Saint Cyr 
=ochelin'a władze bezpieczeństwa publicznego w 
Ponilly ogłosiły, że Cochelin po zaaresztowaniu go 
Żeznaj, że starał się wszelkiemi siłami o zdoby= 
CIE jniormacji wojskowych szczególnie dotyczą- 
tych tanków i fabrykacji prochu. Wiadomości te 


| "Silował on uzyskać od robotników zakładów woj- 


owych w SŁ Cyr. Zaaresztowany dozorca tych 
zakładów oświadczył Cochelinawi, że spotkał się 
| Paryżu z kilkoma agentami ambasady sawiec- 
kiej Wówczas Cochelin pod wpływem wyrzutów 
SUmienia zawiadomił o wszystkiem władze woi- 
Owe, 


nem zorganizowaniu władz policyjnych w Jugo- 
stawji, Rumunji, Turcji, Bułgarji i Grecji przeciwko 
agitacji komunistycznej na Bałkanach, Centrala 
wspomnianej organizacji znajdować się będzie w 
Bukareszcie. 

ZAGINIENI LOTNICY. O [oinikach Nungesse- 
rze i Coli, którzy w niedzielę rozpoczęli lot z Pa- 
ryża do Ameryki, brak wszelkich wiadomości od 
czasu, gdy przekroczyli wybrzeże francuskie. P!l- 
sma paryskie nie wyrażają jednak obawy o ich 
los, sądząc. iż znajdują się w obetnej chwili ponad 
Atlantykiem. Z Londynu donoszą, że nia otrzyma- 
no tam potwierdzenia pogłoski, wedle której stacja 
radjotelegraficzna w Mitchelfield w Stanach Zje- 
dnoczonych odebrała wiadomość radjową, wedle 
której Nungesser opuścił się na wody Atlantyku. 
Obserwatorium na Nowej -Zienii donosi, że w oko- 
licach panują' burze uniemożliwiające obserwacje. 
Nie otrzymano tam żadnych wiadomości o Nun- 
Zesserze. 

DALSZY WYLEW MISSISSIPI. Północno - za- 
chodnią część stanu Luisiana znajduje się prawle 
całkowicie pod wodą. Codziennie nawe tamy są 
przerywane. Z górą 20 miast zostało zalanych, a 
wiele mniejszych miejscowości całkowicie znisz- 


TELEGRAMY 


Zwycięstwo PrS w Radomiu 
i Ostrowcu 


Warszawa, 9 maja (tel. wlasny „, Naprzodu”). 
W dniu wczoraiszym odbywały się wybory do 
Rady miejskiej w Radomiu. Lista PPS odniosta 
wlelkle zwycłęstwo. PPS zdobyła 16 mandatów, 
Bund 2, Poale Syon 2. Ugrupowania burżuazyjne: 
endecja 3 mandaty, chadecja 6, beznartyjn: 1, koło 
żydowskie 5, żydowscy rzemieślnicy 2, Związek 
Naprawy Rzeczypospolitej 1 mandat. 

Również z Ostrowca sygnalizują zwycięstwo 
PPS w wyborach do Rady miejskiej. PPS otrzy- 
mała 8 mandatów, Poale Syon 2; partje knrżuazyj- 
ne: endecja 2 mandaty, chadecja 4, blok żydow- 
ski 7 mandatów. 
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GENERAŁ SOSNKOWSKI U MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO 
Warszawa, 9 maja (tel. własny . Naprzodu”). 
W dniu dzisiejszym marszałek Piłsudski przyjmie 
generala Sosnkowskiego. 


DELEGACJA POLSKA NA MIĘDZYNARODOWĄ 
KONFERENCJĘ PRACY 

Warszawa, 9 maja (tel. własny „ Naprzodu”). 
Min'sterstwo pracy kończy prace przygqtowaw- 
cze do X międzynarodowej konferencji pracy, któ- 
ra się rozpocznie dnia 25 maja w Genewie” Na 
konferencją wyjeżdżają: minister Sokal, b. mini- 
ster tow. Ziemięcki, ks. poseł Wójcicki oraz przed- 
Siawiciełe najwążnieiszych organlzacyj zawodo- 
wych w Polsce. 


WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ 
W WARSZAWIE 

Warszawa, 9 maja (tel. własny „Nsprzodu”). 
PPS zgłosiła już swą listę kandydatów do war- 
szawskiej Rady miejskiej; wybory odbędą sę dnia 
22 bm. Lista PPS otrzymała numer 2. Na pierw- 
szem miejscu jisty stoją tow. poseł Rajmund Ja- 
worowski, sekretarz Związku zawodowego meta- 
lowców ruszko, radny Szpotański, sekreiarz 
Związku zawodowego kolejarzy Odrobina, senator 
Kopciński, radny Piłacki, Szczypiórski | inni 


NOWA STOLICA AUSTRALJI 
Londyn, S maja (PAT). Wczoraj otworzył ks. 
Jorku imieniem króla Anglii nowy parlament Au- 
strałji w Camberra, a równocześnie poświęci! nową 
stolicę Camberra. Olbrzymie tłumy łudności, które 
przybyły z powodu braku miejsca w hotelach zmu- 


szone były obozować w namiotach lub na woitem 
powietrzu. 


Decydujące walki w Chinach 


Pekin, 9 maja (PAT). Wojska nacjonalistów z 
Nankau toczą bitwę z armią mandżyrską w pro- 
wiacji Honan w odleglości 200 kim. na północno- 
zachód od Mankau. Obje strony poniosiy ciężkie 
straty. Bitwa trwa. Wedle planu wojsk kantoñ- 
skich, Feng-Ju-Hsiang miał interwenjawać i zagro- 
zić jednemu ze skrzydel armji mandżurskiej. je- 
dnakże armja ta odebrała znaczną część amunicji, 
przeznaczonej dla Fen-lu-lsianga, który z tego 
powodu nie mógł przyjść z Pomocą wojskom Z 
Hankau. 


1. 


brześląd gospodarczy 


PRZYJAZD PRZEMYSŁOWCÓW TURECKICH 
DO KRAKOWA 

We środę 11 bm. przyjeżdża do Krakowa ~y- 
cieczka przemysłowców tureckicii pod przewod- 
mctwem p. Vetulaniego, radcy handlowego przy 
poselstwie polskiem w Stambule. Przemysłowcy 
tureccy bawią w Polsce od 2 maja i zwiedzili już: 
Lwów, Warszawę, Łódź, Poznań i Katowice. — 
Przyjęciem gości w czasie ich pobytu w Krakowie 
zajmie się tutejsza Izba handłowa t przemysłowa. 
Kupcy i przemysłowcy. którzy chcieliby nawiązać 
stosunki handlowe z Turcją, zechcą zgłosić się 
bezzwłocznie w lzbie handlowe] i przemysłowej 
w Krakowie. 


KURS WALUT ZAGRANICZNYCH 

Warszawa, 9 maja (PAT). Dolary 8'92, 8'94, 
8'90. Belgia 12440, 12471, 12409, Holandja 358—, 
358'90, 357'10. Londyn 43'26, 43'57, 43:35. Nowy 
Jork 8'93, 695, 8'91. Paryż 35/05, 35'14, 34'96. Pra- 
ga 26'50, 26'56, 26'44, Szwajcarja 172/05, 172/48, 
171'62. Włchoy 49'12, 49'24, 49—, Wiedeft 125/90, 
126'21, 125'59. 


Związki i zśromadzenia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH odbędzie się wc środę 11 hm. a 
godzinie 7 wieczorem. Sprawy hardzo ważne. — 
Uprasza sę wszystkich członków o punktualne 
przybycie. 

ZGROMADZENIE MURARZY odbędzie się we 
wtorek 10 maja o godzħle 5 wieczorem w sall 
przy ul. Dunajewskiego 5, II piętro z porządkiem 
dziennym: 1) akcja cennikowa, 2) ubezpieczenie na 
starość. 

BACZNOŚĆ KAFLARZE! Strajk kaflarzy w Kra- 
kawie rozpoczęty zostal z dniem 9 maja 1927, 

Zarząd, 


REPERTUAR 


TEATR IM. J}. SŁOWĄCKIEGU 
Wtarek: „Cyrano de Bergerac", 
Środa: „Cyrano de Bergerac". 
OPERA CZESKA 

Wtorek: „Jenufa“. 
Środa: „Sprzedana narzeczona“. 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 
Wtorek, prof. Uniw. Dr. Witold Wilkosz: Teorja 


przypadku. ' 


Środa, Zoryna Irzykowska: Wieczór śpiewu. “ 
Sobota, Helena Roloz Antoniewiczowa (Warsza- 
wa): Epoka dzisiejsza w świetle okultyzmu. 
KINOTEATRY 


Bagatela: „Ulica pokus". 
Nowośc!: 


„Złodziej z Bagdadu". 
„Na szczyt świata". 


„Dwaj malcy", dramat w 1 
Sztuka: „Księznsczka czardasza”. ai 


ke Ia dż Gram: 
z Come Orie. M łacza 


Wanda: „Draga do przeszłości". 
Warszawa: „Samotne żony”, 


RADJO 
Kawa Wtarek 10 maja 
raków m.). 17.15—18,40: Transmisje z W. b 
wy. 18.40—19.00: Rozmaitośwy, 1900-1948 OdczyigE 
„Życie wyrazów polskich", część III „à LJ 
wyrazy rodzima" (Nowotwory) — wygłosi dr J. Łoś, 
prot. Uniw. Max Hdk3638) Ody Vspółcze- 


ana poezja włoska" 


rwy koncertu komunikat 
krancuskam. m perm meteorologiczny. Sygnał 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Komunikat lotnicza-mefa» 
szologicznę. 15.00; Pomunicat gospodarczy į meteoro- 
logiczny. 15.30—15.45: Stacja nieczynna. 1645- 17.10: 
Odczyt „Wielkopolska i Malopolska" — wygłosł prol. 
Pawel Sosnowski, 17.15: Koncert. Muzyka lekka. 1800: 
Komunikat lotniczo-meteorologiczny. 184019 00- Roe. 
maitości — wygłosi p. Ludwik Lawiński. 29.0019 25 
Odczyt p. \ „O wyborze zawodu — Zawód handlow- 
ca" — wygłosi p. Aleksander Morozowicz, generalny 
inspektar bankowy. 19.30—19.55: Odczyt p. t. „Rumunia 
i Polska" — wygłosi prot. WI. Dzwonkowski. 1955, Ku 
munikat rolniczy. 2015: Odczyt p. t. „Znaczenie morza 
pod wzgledem gospodarczym | wychowawczym" — wys 
glos! general Marjusz Zaruski. 20,30: Koncert Trans- 
misja z Krakowa. W czasie przerwy koncertu komu- 


| nikaty „Messager Polonais" w języku irancuskim Ko 


mumikat lotniczo-mettorologkczny. 22.00: Sygnał czasu. 
Komunikaty, prasowe. 
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Z ruchu socjalistycznego 


KU CZCI TOW. DASZYŃSKIEGO W AMERYCE 

Komitet Wykonawczy Związku Socjalistów Pol- 
skich w Ameryce wystosował odezwę do wszyst- 
kich oddziałów i komitetów okręgowych, w któ- 
rej gorącemi słowy podnosi znaczenie jubileuszu 
30-letniej pracy parlamentarnej tow. Daszyńskie- 
go. Odezwa mówi: 

„I my polscy socjaliści w Ameryce mamy obo- 
wiązek uznania dokonanej pracy, a także oddania 
hołdu człowiekowi, który całe swoje życie, bo 
przeszło 40 lat, oddał na wierną służbę dla ludu 
polskiego, oraz dla idei socjalistycznej. Komitet 
Wykonawczy Związku Socjalistów Polskich wzy- 
wa wszystkie Oddziały oraz Komitety Okręgowe 
ZSP, by w swych miejscowościach urządziły w 
miesiącu maju, akademie, zebrania lub też specjal- 
ne posiedzenia oddziałowe, na których powinno 
się omówić polski ruch robotniczy i działalność 
w tymże tow. Daszyńskiego, oraz Jego zasługi 
w działalności parlamentarnej.“ 

Akademja taka odbędzie się dnia 20 bm. w Do- 
mu narodowym w Nowym Jorku, a program o- 
bejmuje przemówienia, deklamacje i występy 
pierwszorzędnych sił artystycznych. 

Zarazem Komitet Wykonawczy ZSP wzywa 
oddziały i komitety okręgowe do jaknajenergicz- 
niejszej akcji protestacyjnej przeciwko wyroko= 
wi śmierci na dzielnych bojowników proletariatu, 
Sacco i Vanzettiego. Odezwa nawołuje: „Towa- 
rzysze Sacco i Vanzetti nie imogą być zamordo- 
wani z woli kapitalistycznych tyranów, gdyż są 
niewinni zarzuconych im czynów zbrodniczych. 
Przeszkodzić w dokonaniu prawdziwej zbrodni 
mogą iedynie zorganizowani robotnicy. Precz z 
klasowem sądownictwem! Niech żyje prawda i 
sprawiedliwość!“ 


f STO STRONIC OBJĘTOŚCI! 

„Norddeutsche Volksstimine'*, dziennik socjali- 
styczny w Bremerhaven, wydał w sobotę 30 
kwietnia z okazji jubileuszu stulecia Bremerhave- 
nu numer objętości stu stronic! 


otrzyma każdy moją książkę, z której dowie 
każdy, komu 
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JUBILEUSZ PRASOWY W JUGOSŁAWJI 


„Radniczke Novine“ obchodziły jubileusz swego 
30-letniego istnienia. Założone zostały w roku 
1897 przez najlepszych bojowników socjalizmu w 
Serbii, między innymi Tucovicza, Popovicza, Dra- 
govicza. Lapczewicza itd. Numer jubileuszowy 
został wykonany czerwonym drukiem. W całej 
dawnej Serbji urządzane są obecnie uroczystości 
robotnicze na cześć zasłużonego pisma. 


Z TEATRU 


Ołomuniecka opera czeska w Krakowie: „SPRZE- 
DANA NARZECZONA“ Smetany. 


Kraków lubi operę i nie daje się odstraszyć na- 
wet tak fatalnem jej pomieszczeniem, jakiem jest 
buda przy ul. Rajskiej. Tę gorącą chęć usłyszenia 
dobrej muzyki i śpiewu wulzieliśmy w sobotę na 
inauguracyjnem przedstawieniu opery czeskiej z 
Ołomuńca, która — możliwie że i dla celów pro- 
pagandystycznych — zjechaia na kilka tylko wy- 
stępów do nas. Pomijając gości, którzy z urzędu 
i dla reprezentacji przybyli na pierwsze przedsta- 
wienie, sala była do ostatniego miejsca wypełn:0- 
ną. A zespół czeski zasługuje w zupełności na te 
oklaski i gorące przyjęcie, jakie za pierwszym 
swym występem zdobył. Wszystkie części skła- 
dowe opery: soliści, chór, orkiestra, balet, własne 
dekoracje — pierwszorzędae, jakich i stolica rie 


! powstydziłaby się. 


l 


Grano narodową operę «5p"zedaną narzeczo- 
ną“ Smetany. Znana to u nas opera, przed kilku 
dopiero laty odegrano ją na tej samei scenie z ta- 
kimi tuzami jak D.dur (Kecal) i Stępniowski (Wa- 
cek). Nie ma co rozpisywać się o muzyce Sincta- 
ny. ma ona już ustaloną zasłużoną sławę. A Wwy- 
konanie było, jak już zaznaczyliśmy, w nailepszym 
rodzaju. Podstawą była orkiestra pod batutą Ka- 
rola Nedbala, która w swym zapewne narodowym 
składzie potrafiła nadać narodowej muzyce odpo- 
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czekolady fabryki 
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wiedni ton. Z wykonawców wyb.li się na pierwszy 
plan: pani Vlkoda (Marzenxa), Mestek (Janek) i 
Havlik (Kecal), trójka wybitnych artystów i ruty- 
nowanycl śpiewaków o wspaniałych głosach i u- 


. miejętnem niemi władaniu. Na nieprzyzwyczajse 


nych do takiej masy i takiego zewnętrznego wyglą= 
du Krakowian liczny i doskonale zgrany chór 
zrobił doskonałe wrażenie, a ewolicje taneczne 
leżały na linji sztuki ojczystej. 

Melomani krakowscy wdzięczni są p. Bujańskie- 
mu, właścicielow. krakowskiego biura koncerto- 
wcgo, za sprowadzenie tej opery, który w cągu 
dalszych swych występów niewątpliwie pogłębi 
jeszcze pierwsze korzystne wrażenie. E: 

—000— 


Świeżo wyszły z druku 


i bezpiecznie niech napisze jeszcze dzisiaj. Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma 
wskazówki ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE bez żadnego zobowiązania ze swej strony, 
1 każdy lekarz napewno zaakceptuje ten uznany za doskonały przez wybitnych pro- 
fesorów Nowy sposób odżywiania. To też w interesie każdego leży aby natych- 
miast napisał i każdy zawsze obsłużony zostanie na miejscu przez moje przedstawi- 
cielstwo. Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia z książki doświad- 
czonego lekarza. Ksiązka ta dodaje otuchy i radości życia i zwraca się z apelem do 
wszystkich chorych, interesujących się obecnym stanem leczenia płuc. — Mój adres: 


GEORG FULGNER, Berlin-Neukólln, Ringbahnstrasse N, 24 


Oddział 145. 


TKANINY RĘCZNE 


jakoto: SWEETER'Y, JUMPER'Y, PULL-OVER'Y 

PŁASZCZE — SUKNIE — SZALE — PLEDY, 

DERKI DO AUT, SPORTOWE CZAPKI, MĘSKIE 
KAMIZELKI 


wynalazku Jadwigi Witkowskiej, odznaczonej sre- 
brnym medalem na wystawie wynalazków w War- 
szawie wykonuje 


MARJA DASZYŃSKA 


Kraków, Kremerowska 6, III p. między godz. 1—4 
=== Przyjmuje się uczenice! sznur 


WYKONUJE SIĘ ZAMOWIENIA. 
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ZAKŁAD KUSNIERSKI 
STANISŁAWA ZIEMBINSKIEGO f. 


Kraków, ul. Kopernika L, 6 
przyjmuje futra do przechowania, ną życzenie czyści 


futra w domu oraz uskutecznia reperacje w. lecie 
po cenie jaknajniższej, 453 
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Choroby płucne są uleczalne, | os 28 z. paszczo gumowa AN 
zagraniczne poleca A. Brosa, AAS 
Gruźlloa płuc, sushoty, kaszel, suchy kaszel, kaszeł RE 
śluzowy, ade A katar osarzel:, katar krtani, Krakówyą ul. Fiorjańska L. 44. CI r 
zaflegmienie, krwotok gwałtowny, krwioplucie, cięż- | (Narożnik obok B.amy Flor- . 
kość, rzężenie astmałyczne, kłucie w boku i t. d. § | jańskiej). N $ Popin 
są uleczalne. Już tysiące osób zostało wyle- SĘ 
czonych. — Proszę zażądać natychmiast mojej JITO PF 
| książki p. t. „Nowy Ma LE kjo zwwwwwww ; 
już wielu uratował. len system może być sto pa ) ; 
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szybko zwalczać chorobę. Waga ciała zwiększa É|“ y, kanapy z oparciem Í | ACEGO 
się a stopniowe zwapnienie koi cierpienia. Po- | | i kanapy rozkładane, saloniki. x —CSZYT 9 wasz 
wagi w zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają || Naprawia i wykonuje wszelką w 
zalety mojej metody i chętnie ją zalecają. Im robotę: À cz | j 
wcztśniej rozpoczęto kurację podług mojej me- A P $ ? À 4 
tody tem lepsze osiąga się wyniki, Najtańsza PO GADAN KA A » 
a s : : £ © 4 . 
zupełnie gratis | Pracownia Tapicerska 3 ANA 
się o wielu rzeczach naukowych. A więc A | a a y 
dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykalnie nw nia Ar ai ZH EE 
Pszczoły do sprzedania | | 
14 pni, ule słowiańskie ram- 
kowe od 30 złotych do 38. 
Dwa kilometry do stacji Leń- NAPISAŁ 
cze, Jan Rywotycki Zarzyce IGNACY DASZYŃSKI 
małe, p. Leńcze. 748 GNA 
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Unieważniam książeczkę woj- 
| skową wystawioną przez P. 


K. U. Kraków, Malota Piotr. 
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Cena 10 gr, z przesyłką pocztową 15 groszy» 
Organizacje zamawiające więcej jak 10 egzempla* 
rzy, kosztów przesyłki nie ponoszą, Do nabycia 
u kolporterów pism partyjnych oraz w Radzie 
Wojewódzkiej PPS w Krakowie. Adres dla zamóe 
wień: Z. Klemensiewicz, Batorego 5, oficyna, Kra- 
ków. 
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Obrazy malarzy polskich sprzedaje najtaniej 


Z. ZIEMBICKI % 
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| ; KRAKOW — PLAC MARJACKI L. 2, 
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Qsobm pewnym wysyła na prowincją do wyboru. Wszelkie ndnąnd. 

nienia przy kupnie na spłaty. Wielki wybór akwafort, — Oary 

do dekoracyj mniej znanych malarzy Już od zł, 10— oprawie. 
We własnym interesie uważać proszą na adres dokładny. 
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